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POLS a  PARTJft SOCJALISTYCZNA.
W niedzielę dnia 18-go listopada 1923 odbazit się w WIELKIEJ SALI FILHilRlYłONU

(GMACH FUND. SKARBKOWSKIEJ)

UROCZYSTA AKAJOKMJA
JAKO WYRAZ rOŁBU PDlEfiŁY III, KTÓRZY LUDŹMI PRAGNĘL I BYĆ.

Na program złożą się UROCZYSTE PRZEMÓWIENIE, które wygłosi pos. ZIEMIĘCKI. nadto deklamacje 
■ wygłoszone przez wybitne siły artystyczne i produkcje CHÓRU i ORKIESTRY KOLEJOWEJ. 

Początek o godz. 10-30 przedpoł. — Bilety wstępu po 100, 60 i 30 tysięcy do nabycia w KSIĘGARNI LU
DOWEJ'4 przy ul. Szajnochy 2, w dniu uroczystości przy- kasie. O . KL. JS. U . F*. S*.

Prritp Mmni  iJntt.
Pfotesf słronnictio leTOieoujyeFi. — niin. KierniUa. — beroicu opuszcza

o b s a d z e n i e .  ,
nyich winowajców zrównanych z wrogiem ze
wnętrznym. Stronnictwa lewicowe i protestują 
przeciw ożywaniu tej wysokiej trybuny do celów 
polityki klasowej i prowokacyjnej. Z trybuny

s /  WARSZAWA, 14-go listopada. Tel w'ł , 
Ę l dżisiejszem po^edSzeniu senatu marszałek; 
^ ąinpczyński wygłosił przeprawienie, pośwty- 
fjńię WypadLota krakowskim Przemówienie to

O TONIE WYSOCE PROWOKACYJNYM
Wywołało na lewicy wzburzenie. Gd* marszałek 
jffosił, że na znak żałoby odradza posmdzef 

dp yodz. 4 popol. sen. Woźnidci (Wyżwfor 
jfcłiA) zażądał g łhsa:

Marszalek: Nie otrzyma pan. głosu.
Sen. Woźni; k i: Stwierdzam* żie przemowie- 

ihe majszałka nie bVło zgodne z opinją całej 
Htyy. (Liczne głosy: Taki to była prowokacja!)

P ru test st ic n n ic tw  lew ico w ych .
k  Na posiedzeniu popołndniówem isen tow. 

•®sner odczytał następującą deklarację: '
 ̂ O bur zom db głębi sumienia trełtyby i formą
^^mówienia p. marszałka stronnictwa Ievu- 
»%le uważają za swój' obowiązek zaprotestować 
iytyałą siłą przekonania przeciw oświadczeniu 
*tó're mimo nieukonczonego śledztw^. wypowia- 
* najokrutniejsze, jakie są  do pomyślenia, za- 

pod adresem niewiadomych a  domniema
li

powinny płybąć tylko słowa powagi, umiar
kowania, sprawiedliwości i pokoju wewnętrz
nego.

Deklarację tę leWięa przyjęła burzliwymi 
oklask. Tii. »

Marszalek: Sąa o Wypowiedzianych sło
wach zostawianie Społeczeństwu.

Gloger (endek) zgłosił interpelację Wi ispra- 
wie zajść krakowskich, zadając surowego ukara
nia winnych. ' .

Następnie ministpr Kiernik wtygłosjł mowę, 
lu/dąc ą reprodukcją wczorajszej mowy' 'sejmo
wej. Lewica przerywał®mu okrzykami, że jest 
odpowiedzialny za zajśjcia.

Po mowfe min. 1-iermka lewica zażądała 
otwarcia nad' nią dyskusji. Gdy marszałek od
mówi! poddania tego wniosku pod głosowanie,

'iLEWICA DEMONSTRACYJNIE OPUŚCIŁA 
SALĘ,
1 * J *poozem marszałek posiedzenie za (fiknął.

T u c i w u l e  e n d e o j i .

. WARSZAWA, 14-go listopada. Tel. .■Nwl.-)! 
ty1 Pty^ątku dzisiejszego ipcsiedzenia sejmowoj 

ńiisji prawiniozej, wystosował p. Rzepecki(
wUdek) u o przewodniczącego komisji p. MarkaV,pfcwanie, aby ze względu na wypadki krakow 
jf lfi zło :ył na jakiś czas przewodnictwo w 

i zastępcy przewoduiczcijoego. P. Marek odpo- 
Tflic1 .ako reprezentant stronnictwa, z

, rego ram ienia tu  zasiada, propozycji tej

Charakter t polityczny, a ou musi iść Zgodnie 
z polityką swńgo klubu. Wobec tego p. Rzepecki 
postawi! wniosek o odroczeuie komisji. Brzaćiw 
temu wnioskowi przemawiali pp. Sanpjca i Lje- 
bermun, który \v'zródł uwagę, żeby posiedzenie 
nie odkładać ze względu na nowelę do ustaw r o 
ochronie lokatorów. -Mimo to komisja 16 głosami 
przeciw 12 uchwaliła ■łdroczyć posiedzenie bez 
oznaczenia terminu *

S o c j a l i s t a  b . u r i ; i ;s t r ; x f » m  W i e d n i a .

K  14- listopada. (Pat). Nowb wybra- [ celem p.'Zaprowadzenia wyboru wydziału gmin-
Ranla gminna zetyrała sis  dziś na poereuzepic neBo Burmistrzem miasta wybirany zostaf Seitz.

W  PRZEDEDNIU X0ZG7BZYGNIĘCIA SPRAWY 
< [ JAWORZYNY. { ,,

i HAGA, 14 iistePadh. (AYVJ). Tucząca się 
obecnie przed Międzyrłarod(vwlyiux Trybunałem 
sprawa Jaworzyny zakończy się prawdopodobnie 
jutro. Ogłoszenie lozstrzygnięcia nastać jednak 
dopiero ^a. 8 ani,

1 p. UAJOfA BAJE-..
t iWA RSZaWA, 14. ' listopada, (fi. A. T .\ 

Sejmowa komisja do walki z drożyzną vvyslu- 
fcba .a na dżisiejszem pojedzeniu 'spfraWozdama 
uadźwfytzajnego komisarza do wajki z dxożvzną 
p, Bajdy, w  ią>ioi,wio jego dzia^JalnoŚki c (do 
zaopatrywania ludnośbi w icukier i wę^el

Pr. 695,23. ty /,

^ imieniif Rzeczyfiosiiolitej Polskiej.
Sąd 3Kręgowy karny we l rowie orzekł’ na wniosek 

Prokuratury rzy yrafe sądzie, że -eśc czasopisma 
,Dziennik Lmfowy* Nr. 254 z dnia 8. XI. 192? w artv- 
kuu :h pod tytułem: "

1) .Krwawe udki bs iibcacl Krakowa* w całośc. 
2) ,Przebieg rypadków w Krakowie* w całości. 3) .Ma
sakra robotników w Borysławiu" w całości do słów 
„ofiar katastrofy" * 4) ,Ostatn: dzień strejku we Lwo
wie", a) w ustępie od słów .Dyrekcji" do .areszt o wa

lami1, b) od „Represje", c) od „przyczem* do „bory-
ićfcwskich". 5) .Wczoraj we Lwowie', a) w ustępie od
słów „przez cab dzień* Jo .soldate: ki", b) od „Tu od
dział* do .spowodjwały", c) od .Dzikie harce* do ,dłu- 
g: czas", d) od „Wówczas nieco* do .miasta" zawiera 
znamiona występku z § 308 i 300 uk„ uznał dokonaną 
w dniu 7. XI. 1923 kunfiskatę za usprawiedliwioną i za
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pism- dru
kowanego. , j ;

larazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re
daktor!” i tegu czasopisma by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i io na 
pierwszej strunie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ
stwa przewidziane 6 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 
p. p. Nr. 6. ex 1893 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
i/rzywnę do 400 mkp m

Lwów, dnia 10 listopada 1923.
Podpis nieczytelny,

Pr. 607/23.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
i>ąd okręgowy karny we Lwowie, orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże -ądzie, że treść *zasopisma 
„Dziennik Ludowy" Nr. 253 z unia 7. XI. 192-3 (wydanie 
strejkowe) w artykułach wszystkich wraz z tytułami za
wiera występni z §§ 300 i 308 uk., uz..ał dokonaną w c. 
6. XI- 1923 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zi,i jzczenic całego nakładu i wydał w myśl § 493 p k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma druko
wanego- „w —

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re
daktorowi ttgo cza lupisma by orzeczenie niniejsze umie
ścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pi uwszej 
stronie. s

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ
stwa przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia lb')2 
Dz. p. p■ Nr. 5 ex 1893, t. j. zasądzenit zn przekrocze
nie ra grzywnę do 400 Alp

Lwów, dnia 10. listopada 1923.
(Podpis meczytwlą,.)



„D Z IE N N IK  LUDOWY!*'

Sprawa wydania sądowi posłów-socjaUstyęaycji.
Wa KSZa WA, 14. listopada. (A. W.)_ 

„Rzećzpospyłita** przypuszcza, że Wniosek o w \’- 
dar.ie posłów'’ Bobrowskiego, Marka i Stańczyka 
(wejdzie pod obrady ,sejmu 16. b. m,

WARSZAWA, 14-go listopada. Tel. , wł.).

SpraWa wyiTama posłów' tow Marka i BonroW- 
skiego na żądanie sądu krakow skiego wzbudziła 
wieikie zainteresowanie W. sferach robotniczych, 
sprawni ta wywołała nastrój jsilni. podniecony.

k i  o b r » n ' e  n i e t y k a l n e  *  v .  p a s M K w .

, WAR>Z.-'.WA, 14. .listopada. (R. ' \  T.J. 
SejmoWa komisja regulaminowa i nietykalności 
poselskiej, w sprawie wydania szeregu posłów, 
postanowiła w- sprawie Wydania pp. Kw.afkow- 
skieps i Frąckowiaka edknówić wydania, w -sprał- 
wie wydania p. Eisensteina z powodu -skargi ko
mitetu rewindykacji kaplicy w Bindach o obrazę 
hz-ci żądać W yjaśnienia od sądu, czy wruo3ek 
pa  ukaranie p. Eisensteina Wystosowany został 
ze 'strony komitetu, W sprawie wydania 15 pó- 
slów7' klubu ukraińskiego z pow#>du wniesienia 
interpelacji, ‘ którą uczuł się  dotknięty korpus 
ofi -erski w Tarnopolu po referacie p* Uruckie- 
go uchwalono odmówić w*ydania. W sprawie wyf- 

n r a " i

dania p. Kwapi oskiego z powodu pileu»ówwu;i 
na  wiecu w ‘lnnowrorlawiu, w którsm podżegał 
jedne warstwy przeciwko drugim, po referacie p-. 
Lieberaiana u ńiwhłono odmówić wydania. Wre?z 
bie komisja w'yrazjła ópinję w ,sprawie posta
nowień o sądach oficerskich honorowych' od
nośnie do poslóWf i senatorów. Ro referacie p. 
Zygmunta Seydy, na Wniosek referenta przy
jęto uchwałę głoszącą, że w ed łu g  ,-itI, 21. kon
stytucji, posłowie anj. aenatorowife me mogą być 
ś igani przez sądy generalskie aiu oficerskie bez 
zezwolenia Sejmu względnie Senatu, albowiem 
postanowienia tego sądu -noęzą charakter dy
scyplinarny. - i i_i

Zao« wiedź borztiwego posiedzenia seś®» w ego.
i ■  ̂ x : i f

WARSZAWA 14-go listopada. Tel. wł.) | dek, gdyby na piątkowtemi posiedzeń,u Sejmu 
Na dzisiejszem posiedzeniu klubu „Wyzwolę {prawica nie dopuściła posła Marka do ęrosu, 
nia’* i grupy Dębskiego uchwalono, że na wypa-1 wogóle nikt do głosu dopuszczony nie będzie.

! o  z s o ir c h o  H it b r a .
W iEDLŃ. 14. lisfopeda (at.) ),N . Fr. PreS- 
dbnosi z  Monsfchifcm: Ś ledztw o w stępne1 prze  

ci w H ittlerow i znajdującem u ti?  już w  więzieniu  
rozpoczęto. B ęaźie on odpow iadał przed' sądem  
przysięg łych , n ie  zas nrzerf sądem  doraźnym,, p o 
n iew aż w  czasie  aresztow ania nie sta w ia ł oporu.

MON ACHJIJM. 14r listopada. (Pat.) Korus- 
pundenz Hoffman db>msi u rzęd o w o : B aw arska Ra
dli m initorów o in aw iała  na sw em  posiedzeniu  
wypadki ostatn ich  dni. W yrażono przekonanie, ze 
gu yby zam ach nonnchijsld b y ł s ię  udał, sproww  
cizi łby b y ł n ajw iększe n ieszczęśc ie "'ni© ty lko  na  
Bawairję, a le  i na c a łą  Rzeszy nteto.. Obecna s y 

tuacja wymaga zdaniem rządu utrzymania stanu 
wyjątkowego i  utrzymanie władizy w jedbeja rę
ku. Rada ministrów wzyw* tudnośc, abg współ- 
działała z usiłowaniami Kobra, zmierzającymi 
przywrócenia porządku1. ' ! "  ‘

——♦!«—-
ROZ WLJZANIE PART.JI KOMUNISTYCZNEJ W 

ą 1 BJlWARJI.
MONACHJLM. 14. listopada. (Pat.) Start*- 

aiueiger ogłosił rozporządlzonie, zarządzające roz
wiązanie partji komunistycznej. Według ttgo roz
porządzenia partja ta  >est zakaizan? i każdy, kto 
będzie do niej należ-?}, ulegnie karze więzienia.

NOWE ROZRUCHY W BERLINIE.
BERLIN. 13. listopada. (Pat.) Wczoraj w 

roznyCti częścią-* miasta doszło db plądrowania. 
Tłumy rzujały się głównie na wozy z żywnością.- 
Policji udało się rozpędzić plądrujących. Doko
nano licznych firesatoweń.

BERLIN 14. listopada. (Pat.) Niemieccy na- 
roabw-cy zwołali posiedzenie do HohenzoUernsaal. 
Po zgromadzeniu przyszło oo wielkich demon
stracji n,a rzec* Ludendorffa i Hittlera i do o- 
krzyków przeciw rządowi. Padały okrzyki: Precz 
z rząrJem żyJowrskim, bijcie żydów, i t. p. Policja 
ntetfweniowała i bronią sieczną rozpędziła tłum.

W ILHELM A NIE W YPUSZCZĄ Z KLATKI.
LONDYN 14. liąjjopnfdfa. (A. W ) Jak donoszą 

pisma tutejsze, ze względu ma wyraźna postano - 
v;iaiw traktatu wersalskiego Holandja ni i  udzieli 
c.cscesarzowi Wilhelmowi pozwolenia na wyjazd' 
do Niemiec

USTAW A O ZGROMADZENIACH.
WARSZAWA. 14 listopada. (Pat.) S y n o 

wa komisja konstytucyjna rozpatrywała projekt 
ustawy o zgromadzeniach. Gorącą dyskusję wy
wołał artyKuł ustawy dotyczący uprawnieri posel
skich co db zgnomiadzeń spis .rozdawczych. Ar- 
lykuł ten z uwzględhieniem zmian proponowa
nych przez posłów Herzd, i Sclrcibc-ra nrzyjęto. 
Odrzucono witomiast poprawki pp. Bagińskiego 
i Czapińskiego, którzy 'Jornagali się wyjęcia 
zgromadzeń poseji,4feifcli z pod działania ustawy 
o zgromadżeuua ćh. *■ ,

GOŚCIE JUGOSŁOWIAŃSCY. . !
1 WARSZAWA. 14-go listopada. Tel. wł.V 

BejlegaKiją. parlamentarzystów jugosłowiańskich 
wyjechała wczoraj w nocy do Wilna.

ZMIANY Wi KIEROWNICTWIE N. P- R.
WARSZAWA, 14-go listopada. (jjPeł. wl.). 

iNa wfczorajszęm, posiedzeniu klubu N. P. Po 
przyjęto rezygnację prezesa p. Wachowiaka i 
wyrażono mu za jego działalność uznanie. Pre 
aesem  wybrany został p. Waszkiewicz, za
stępcą p. Banaszek ;

PROWIZORj UM BUDŻETOWE WYD/JALU SA 
MOPZADOWEGt WF LWOWIE.

-- WARSZAWA, 14*  listopada. (E. A- T-). 
Rada min.- na 'posiedzeniu cl. 14 Lim’, przyjęła 
projeat ustaWy o prowizorjum budżetou^m  
rymczasowlego Wydziału Samorząd, we Lw ow e.
mmmammemmm

Jak wzrastała cena papieru gazetowego.
W 11514 roku L kg. papieru gazetowego kosz

tował 22 fenigi niern. zaś wagon 10.U00 kg. prze- 
oiętme ż.000 Mk niem.

W Wtyiąrtt: P- •wagon tego papieru loco fabry
ka, kęm>ztow‘ał 1,550.000 Mp., a już z końcem 
trz e ś n ia  b! r. cena wagonu tege papieru wyn«- 
sila 215 milj. m arek, a  20. października 'fa
brykanci podnieśli cenę na  ■ .

1 M1LTARDD 120 MILJ0NÓW MAREK1, 
loco fabbyłta za  1 Wagon czyli 1 kg, papieru 
kosztuje obecnie około 140.000 marek.

Fabryki papieru w-Ł Polsce pokrywają za. 
potrzebowanie papieru zaledwie 60 proc.

Rząiu jednak popiera tych paskm-zy . przez 
nałożenie olbrzymiego c ła  pro., ibicyjuego na 
p’apier zagraniczny. Wobec tego fabrykanci są 
pansfmi sytuacji i układają ceny jakie się l ira 
podbbają. ,, -4

Dzięki temu książlR r (gażetfi stają się obec
nie niec!o?tęp"‘e dla szwokaii sfer liwinaści.

Ko ?fi®kała.
We wczorajszym Dzienniku' prokurator sktc' 

ślił kilka ustępów z artykułu wstępnego, nadto 
mowy żałobnej tow. pos. Marka, %\yg{0SC£“ie1 

na pogrzebie krakowskim, u-adto ty tuł' itotatt 
mówiącej o dymisjach w policji krakowskiej' 

Jest to już dziewiąta (!) konfiskata w tynt
miesiącu

i Za .ifŝ ka r̂ C<a.
! Wczorajsze „Słówto polskie** dziwi 'Się, ze 

posłowie socjalistyczni atakują min. K i e r p i k a  

i powiad'a, że jeżteili temu ministrowi cokoh ", 'c 
można zarzucić, ta chyba to, ż'e ma za w K  
rękę... - ' " ( « ^

OFIARY WYBUCHU NA CYTADELI.
WARSZAWA. 14. listopada. fPat.) „Kurjer 

warszawski*' donosi, ze ze sprawozdai.ua korni 
tato zajmującego się pomocą cBa ofiar wybucliu w 
Cytadeli wyjfika, ;że z pośród wojalęowych zat1" 
tych zostało 2-eh. Z rodzin wojskowych 5 ora 
dorosłych i 3-cioro dzie,... Z robotników 15 Po
niosło śm.erć na miejąci’, a troech’ zmarło w szp1' 
talu. Ciężko rannych1 było 2 oficerów, 278 i° K 
ntojTcy i ] 48 robotników. Lżej rannych było ^  
W leczeniu no zostaje 78 osób. Wzrok smarni 
12 ojób. Zagrożony,cł utratą wzroku są trz3 
osoby. Na rzecz ofiar -wpłynęło d‘o komitetu 
dhia 13. listopada b. r. 12,440.250.028 nik., “a 
zapomogi wyTano 5,584.172.0u0 marek

* > t + ,« 1 • _ ■* >

RADA FINANSOWA.
» WARSZAWA, 11 diritopada (P. & M  

D.o Rahy finanso\T(ęj powoiani zósta-lj: sen. ka 
St. AdamsKi, b kierownik mnni-sterstwa i p'T' r 
na Sejm Wł. Byrka, poseł? na Sejm Jerzy ZdW 
ćV»wfekj i h. unniister skarbu oraz poseł ł111 
Sejm tm  Jerzy Michalską Jako zastępoy potou- 
łani zostali: poee.ł na Sejm Michał Kwiatkowski- 
sen Antoni Sredin«.w'ski, sen Juljaa Zdanp^ 
'ski i sen. dr. Marjcin Szarskir Rada finayso^-1 
odbyła już dziś ®wie pierwsze posiedzenie N3̂" 
stępne posiedzenie odbędzie się dii a 15. b.-Ui-

KONGRES „JEDNOŚCI LUDOWEJ".
WARSZAWA, 11 listopada (A W->

25.. b. ■ nit odbędzie się w Wiauszawie kongF 
stronnictwa P. S. L. „Jedność Imdowa". Prże»- 
iuiotem obrad będzie referat posła Dąb:Aif'l 'J 
•p. t.: Zj-cl<hioczenie ruchu Judywfegc, *

WaCki s e p a r a ty s tó w  w P alatyn acie
iPalatynat w rękach separatystów.

'■ BERLTN, 14. listopada. Wiatki', ta tgó& 4?  
jeszcze wj sobotę, d-oprc ,vadzily d'o z dób.U 
szturmem przez siipiaratystów1 słofijcy 
natir. Bteier, jak jrótonież (miasta Liwfeu, N e u P ^  
Berzaoer, Kaisej lautern i Kirchstcin. kuc! sntU 
separatystyczny został rozgromiony. W obecnej 
chwili prawie cały Paiatynat znajduje się w - 
kach tT8paratystó\v Policja j&st wszędzie r° 
btojona.

S tra s z n a  n ędza dzieci w  Berlin^*
Katasfromtne położenie Niemiec pociąg11 

sobą największe ofiary pomiędzy najniewinOj 
szemi, to jest dz;ećmi Według spiawozdań Pri- _ 
stawicieli posiczegolnych' krajów i gmin 
tysiącom dzieci zaęraźa wprost śmierć flf° ^  

W Dreźnie szósta część wszystkich uczo' ^ 
szkół ludowych choruje na skutek następs 
głodu. ' dzi

W Berlinie bardzo wiele dzieci \
do szkoły bez śniadania albo pozostań v  -^je
gdyż leżąc w łóżku, nie odczuwa się tak 1 
g ł°d i. z|0.

Rząd przeznaczył 5 miijonów marek "y cty 
cie na odżywianie dzieci, co jednak «yi8 oI«- 
tylko na kilka miesięcy dla codziennego 2? ijj. 
trzema 500 000 dzieci w 500 kalorji poży^ z>.

Ponadto czynione są starania o pou 5 st^  
granicy, ze strony niemieckiego gospo&!Jjirolnego i robotników, którzy ,chcą za.) 
nędzy dzieci.
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»’j*ja prasy prawicowej, z powoda obron- 
*>*>8«ł wystąpienia robotników krakowskich, wy
ładowuje się w rozmaitych kierunkach. Cały 
chór ujadania skierowany jest jednak przeciw 

P. S., jako kierowniczej i najsilniejszej orga- 
ć :<»eji proletaijackiej w Polsce. W powodzi 
łamstw i insynuacji, gdy pierwszy z brzegu 

dran chjenski zapluwa się od wymysłów na 
Partję wybija się tak pod względem ubóstwa 
“myślowego jak i perfidji głos p. Grzegorczyka 
n« łamach .Rzeczypospolitej". P. Grzegorczyk 
zapytuje 1 P. Grzegorczyk przedkłada P.RS.-owi 
mterpelację i kategorycznym tonem żąda odpo
wiedzi. *

„Jak ukształuje P. P. S. do państwa swó1 
' tosunek i linję taktyczną po wypadkach w Kra 
kowie ?“

Takie jest brzmienie interpe|acji p. Grze
gorczyka a treść jej taż sama przewija się we 
Wszystkich innych' napaściach na P.P.S. Wszy
scy— i ci, którzy nam zarzucają walkę z pań
stwowością, i ci, których straszy widmo „kie- 
' «ószczyzny‘, i ci wreszcie, którzy bez opamię- 
tyuia uważają represje i sądy doraźne za uni
wersalne' lekarstwo — wszyscy oni wołają wiel
kim głosem o programowe wyjaśnienie naszych 
8**ad politycznych.

Dalecy jesteśmy -d  intencji deklarowania 
“wych założeń i poglądów na zawołanie byle 
pismaka chjenskiego. Poznanie naszego progra
mu jest dostępne dla każdego, kto zechce zapo
d a ć  się z socjalizmem wogóle. Tutaj chcemy 
Jedynie rozważyć cel, który przyśwń ca takim 
mterpelantom jak p. Grzegorczyk, gdy z pozą 
» jców ojczyzny" grzmią: „Odkryj swe zamiary, 

-Katyffnul"
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His t o ń ja patrjoty.

Tłumaczyła z angielskiego 
Br. F E L I C J A  N 3 S S I O

[Ciąg daiŁgr.J.
«8f. ,  '

, riocr był szczęśliwy; nareszcie wladź^ zdo- 
%  się, na czyn. Piotr dostarczył im nowych 

jyhycu i miał ^satysfakcję, widząc, żie coś się 
°bS. OliCjalnie robijj wszystko1 agend rzącibwi, 

uratorja państwa, lut poucja miejska, ale 
*°tr wiedział dbbł*z“ , że za Kulisami on i inni 
Sdnd Guffey a ciągną sznurki. Guffey miał pic- 

] pracował dla osobistości, mających zna- 
jmnie w American-City, Guffey był właściwym 
r^em  W całym Kraju działo się to sanno. Czer- 
_ £ni byli prześlaidbwapi przez tajnych agentów 

11 handlowych i związku kupców i fabrykantów, 
> f̂tkzc przez „Ligę 'dla moralnego podniesienia 
^ ^ k i " .
. Agenci. d  mogli czynić, ,co im się żywnie 
y^óbało. Kraj prowadził wojnę, a wzburzenie 
^^ieruie jak ogień w pj-erjj przebiegało wszystkie 
ei«*uy' ^ 0(ro tylko liazwamo człowieka „przyja- 
v ^ m  Niemców", albo ..Dolszewikiem", i to db-
^ » t n  głosem, motłoch1 “gotów był natychmiast 
^  go, zlinczować, oblepić smolą i piórami. 
=* wielu lat wielcy przemysłowcy nienawidzili 
Z b o ró w . teraz nareszcie widzieli korzystną dla 

sposobhosc; w każdtem mieście, w każdym 
w kużdij fabryce, w każdej kopalni 
.jrjrtrpjwJei Guldg<", białe „Dżymy, Hig-

Cel jest jeden i to bardzo jasny.
Publicystyka prawicowa, licząc (i słusznie) 

na zdezorjentowanie swych zwolenników, pra
gnie naświetlić P.P.S. jako „obóz tajnych celów" 
i obóz pogotowi? przeciwpaństwowego. Pragnie 
wmówić w swoje bezmózgie społeczeństwo, Ż3 
P.P.S. to lilja wszystkich „antypolskich* i „an- 
tynarodowych® kuźnic, tenj g.oźniejsza, że działa 
pod maską „patrjotycznego frazesu".

My, socjaliści, jesteśmy zwolennikami ja
snych i szerokich terów, niena «viazimy i tępimy 
obłudę i kłamstwo polityczne. W przeciwień
stwie do zamachowców endeckich i spiskowców 
faszystowskich przedkładamy walkę otwartą nad 
skrytobójczy strzał w plecy. Dlatego właśnie 
n it pozostawimy pytania p. Grzegorczyka (bez 
odpowiedzi, chociaż upoważnia nas do tego per- 
fidja czy głupota pytającego.

Oódipow' edź zawarta jest w wiekopomnym 
„Manifeście komunistycznym" Marksa i Engelsa 
gdzie mowa o proletariacie, hie mającym nic do 
stracenia prócz swych więzów...

Takie jest założenie programowe i linja 
taktyczna wszystkich socjalistycznych partji we 
wszystkich państwach i krajach.

Wkońcu jeszcze jedn? uwaga. P. Grzegor
czyk pisze słusznie, że w szeregach naszych ma
ty  ludzi „o wysokim puziomie ideowym i ludzi 

Zdecydowanych na wszystko i przed niczem się 
nie cofających". To są słowa prawdziwe. Niechaj 
wiec ten, kto chce walczyć z nar.., pamięta, że 
w dziejach ludzkości niema wypadku, w któ- 
rymby brutalna siła potraliła zdławić ideę, bro
nioną przez ludzi „zdecydowanych na wszystko 
i przed niczfcm się nie cofających*. K.

giiisy" i szpiegowali czerwonych „Rzymów Hig- 
ginoów". Wszędzie Mo. Givneyfe 1 Guffeyfe kie
rowa1’ roblotą, mieli swoich1 silnych UkM z rewol
werami. odznakami szeryfów i lnnemJ na pod
szewce swyćh surfutów, 00 im dawało n.eogia- 
niczone prawo bronienia kraju przód zdrajcami.

W obozach ćwiczebny,Ji było trzy tfo czte
rech mupnów ludzi, co lygotftn 1 potężne pa
rowce wyjeżdżały z v scł odiiich portów, prze
wożąc wojsko na „tamią stronę'1. Amunicja za 
mi i jardy dolarów, środki żywności i wszystkie 
patrjoryczne tęsknoty wywożono również z kraju 
na , tamtą stronę*'. Piotr czytał znowu mowy, 
kazania i artykuły wstępne, był 'dumny i zado
wolony w poczuciu, że i on na swój skroinńy spo
sób bierze Udział w akcji. Czyż mógł utyskiwić, 
żc zarabia tylko dwadzieścia dolarów na tydzień, 
skoro czytał, że najwięksi przemysłowcy i finan
siści za dfolara rocznie oddają Swe usługi kra
jowi. Jeżeli czerwłoni na zgromadzeniach, albc 
w ulotkach twierdzili, że ci panowie przemy
słowcy i finansowcy stroją ha czele towarzystw, 
robiących ogromne interesy z rządem i mają do
chody dzissięciokrolnie większe, niż przed1 woj
na,, io Piotr wiedział dobrze, iż są to twierdzenia 
nader niebezpiecznego bolszewika, notował sobie 
nazwisko mówcy i przynosił je Mc. Givney‘ow.i, 
który wnet pociągnął tajne sznurki i nagłe od
nośny mówca stracił swe zajęcie, albo był szy
kanowany nr zez policję, ponieważ n. p. postawił 
na ulicy ipakę śmiecia beż nakrywki.

Po długiej agitacji udało się czerw,onym 
skłonić sędziego, aby Mc. Górnicka i resztę 
uwięzionych puszczono na wolną siopę za złoże
niem kaucji pięćdziesięciu tysięcy dolarów od 
głowy. Piotr był z tego powodu oburzony, było 
przecie ja snem, ża czerwony^ który był w wię
zieniu i z kiuregro zrol iono męczennika, zyskuje 
na pppulamośd. Gdy wyjdzie z  wlezienia, agi-

Go się  dzieje z Trockim .
LuNDYN, 11. lisłop.Vda. (AAY) „Times" do

nosi z Rygi o zamachu rewolwerowym dokona
nym na Trockimi pudczas uroczy1̂ lego chicnodt 
rncznicy rewrojlucji sowieckiej. TroCkł został ra 
niony, jecltiakowóż poważnie zagrożonj silan. Jego 
zdrowi,* staranp się izatajć. Cejem doKonania 
operacji wezwa*io chirurga, który mfat, pcrzyny c 
do Moskwiy samolotem,. Natomiast wedle innych 
pogłosek Trocki wyszed? z zamachu caló i podf- 
da,ć się ma jedynie operacji raka W zoiądlu

Z ćłARSZAWSKIFJ KASY CKORYCH.
WARSZAAYA. Kasa chorych liczyła /  koń- 

jcetor 'Września r. fb‘. 185.810 cźłonkÓW' oraz 225.96S 
członków ich rodzin. W  październiku mjałb za
tem '411.775 osób prawo do pśwdadćzeń Kacy. 
.We wrześniu udzielono 140.977 porad lefcaiokipa 

' Preliminarz lochodów i rozchodów na m ie
siąc listopad pfzekracza k’w'o.ę 70 miljardów.

 ^
ARABOWIF PRZECIW IMIGRACJI ZYOÓW DO 

PALESTYNY.
PARYŻ, 14. listopada. PolTadiO. Lonoszą z  

Palestyny: Pierwszy kongre^ narodowej partji 
araoskiej Uchwtalil jednomyślnie rezolucję gło
szącą, że Palestyna winna być przeznaczona dla 
Arabów i żądającej wzbronienia imigracji żydó r  
do Palestyny. Rezolucja ( lomaga się utworzenia 
rzajdu konstytucyjnego, flctóryby isię, sktadair ż  
tuby, rów, oraz uznania języka arabskiego jako 
oficjalnego.

UWOLNIENIE ARESZTOWANYCH NIEMCÓW.
1 KOLON JA., 14. listopada. (Pat). Wjszysfc/ d y 

rektorowie zakładów Kruppa zostali przez Fban- 
icuzów wypuszczeni na wojposć.

ZMNIEJSZENIE ULG PRZEWOZOWYCH DLA 
i- WIELKICH FIRM. *
■ i WARSZAWA, 14. listopada. (R. A. T.% 
Ministerstwo kok j żelaznyich zarządziło ogra
niczenie teiminu kredytowania natężytości przfe- 
twozowyćh wielkim, firmom przemysłowym^ i łiató 
dloWym dó dhi isiedniju. Zarządzenie to pozcistaje 
W ifipisłym związku z całokształtem pólitykL 
oszczędnościowej skarbu państwa. , ]

tac ja jego jest dżii sięe razy więcej warta niż 
przedtem. Ale sędziowie tegc nie uzrali, dlaL się 
wziąć na kawał pyzez Da w. da Andrewsa i in
nych częrwroii^ch adwokatów. Herhert Ashto‘« i 
jegc zwolennicy zostali również zwolnieni za 
kaucją. „Trąb!?“ wychodziła wciąż jeszjcz — 
sprzedawano ją całkiem jawnie w kkskach. Pismo 
to nie śmiało już wprawdzie pisać przeciw woj- 
nłe, ogłaszało jedhak wszelkie możliwe inwekty
wy przemy „olbrzymiemu towarzystwu handlo- 
wemuff, znanemu także jako „państwo brytyjskie", 
przeciw „francuskim bankierom" i „włoskim Łm- 
pe-jałistom". żądało dla Irliandp. Egiptu i lndji 
„'dierrokracji",rbroniło w bezwstydny ś{ osób bol
szewików, tych spiskowców filogermański^ i pro- 
pagatodów socjalizacji kobiet. '

Piotr zbierał dalsze dowoctY przeciw redakcji 
„Trąby" 1 przeciw I. W. W. Pewnegc dnia prze
czytał radosną wiadomość, że rząd w caTym Kraju 
zaaresztował około dwustu przywódców I.W.W., 
oraz kilku przywódców socjalistycznych; wszyscy 
byli oskarżeni o spisek. Potem rozpoczął się pre- 
oes przeciw Mc. Gornlckowi, Hendersonowi, Gu
ciowi 1 innyir. Pewmego ranka przeczytał w „Ti- 
mea" coś, co mu fiddecn zatamowało. Joe Anioł, 
ied'en ze współspiskowców, 'był w tym procesie 
świadkiem rządowym! Złożył przed prokuratorem 
dzielnicowym wyznanie, jaką rolę odgrywał wfspi- 
slcu dynamitowym przeciw Ackermanowi, jak spo- 
,rząd!zono Lomby i na jakie jeszcze .wybitne oso
bistości 'w mieście miano oko. Diolr ^zytai, dy
sząc omal bez tenu; potem tairzał się na łóżku 2e 
śmiechu. Piotr zawikłai urzędnika Ouffey‘a 
w oszukańczy spisek dynamitowy^ Gibfey natu
ralnie swego urzędnika nie mógł wtrącić do wię
zienia. Dlatego zrobił* zeń świadka rządowego 
i teraz jako nagrody za zdradę puszczono go na 
wolność, 1, ‘

LCr d , a - i
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- Lwów. 15 listopada. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:

Czwartek o 
Piątek o g 
"obota c <>. 

REPERTUAR
Czwartek o 
“ ątek o g. 

REPERTUAR 
Czwartek o 
Piątek o 7 
Sobota o g.

g. 7 Tosca*.
7 Walkil^a’.
3-30 .Straszny dwór".

TEAn RU MAŁEGO. Gródecka 2 B:
7 .Pokojówka szu! a miejsca*.
7 ,F’ok~iówka szuka miejsca'.
TE Al RU NOWI/SCI, ul* Słoneczna: 
g. 7 .Frasąuita'
.MiiOić cygańska'.
7 .Miłość cygańska".

TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATEL-.*. ul. Rejtana 3 
Od piątku 2. listopada b. r. nowy program: Część I- 

vVyjtępy teat-u Liliputów. — Część solowa: L- Ortan- 
dówi.a — Joco mówiąca mołpa. — M. Mirski- — < * 
Scinne występy Marka Mndheima. — S ąnn.ello uuet 
ianeczny. — Część III. Ten którego biją po pysku“ 
farsa -•

Początek u g. 8 wificzór. — Przedsprzedaż: w skła
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6.

rEATF ŻYD. djju. S. M GIMPEL. Jagiellońska 11.
Dziś i w dnie następne o g. 7,30 .Proces Kaswii*au.
i _  — _ , i i

' BIURO KONCERTOWL M. T UERKA.
Piątek 16 listopada: LECHOŃ SfcONłMSKI-TUWIN 

Wieczór autorski 3 Poetów.

REPERTUAR MŁODEJ* SCENKI, ChOiążczyzny 7.
W sobotę dnia 17 iistopaaa „Sędziowie11.
W niedzielę dnia 18 listopada „Sędziowie",

\   ---
"r EORJj| EINSTEINA NA EKRANIE Wobec 

og-omntgb zainteresowania wvk£adlami l pokaza
ni riknowymi o tecirji wzgiędiności Einsteina, Bę
dą one jeszcze powtórzone tylko w piątek i w 
nit-C^ielę wieczór w sali Ikistytula Ttchiwlogi- 
^znego przy ul. Bourlerdia i w niedzelę w pc« 
melinie o. godiz. 12 w sali inna Marysieńka przy 
pi. Smolki.

Wykteód wygłosi jptrosaony inż. E. Libański.
Bilety wcześniej db nabycia w Księgami 

Ludowej, ul. Szajnocny I. 2. w dniu pokazu przy 
wejściu.

O POLSCE WSPÓŁCZESNEJ. Z powyższe
go cyktu wygłos1 z ramienia Uniw. Lud', wykład 
w czwartek w saii Muzeum Krzemysiowegó aiyr. 
Trewiński p  t. „Przemysł i hiandel w dbbi*. 
obecnej". Wi sobotę pnof. W. Rogala: „Buidb- 
wa geologiczna Polski".

^oczątek o godzinie 7-mej wieczorem.
PREMIERA „WALKIRJI". Przygotowania de 

wystawienia arcydzieła Wagnera „WaLkjrja" u- 
kończone. Główne part,e "śpiewać będą: Zyglin- 
rfc p. Nahiikówma, Brunhild1#* p szotarska, Fry ■ 
kę p. Grcen, Zugrunę p. Ostrowska, Ortliudfe p. 
Lipowrka, Geahikfę p. Lubicz, Waltrautę p. Ko
piczyńska, szwertlitę p. Tę czarówska, Holiu- 
wigę p. Puchalska, Grinrgerm p. JnaSrnska, Ros- 
wizę p. Hinglerówmi, Zygmunta p. Bedlswicz, 
Wolana p. Cygu-ńi', Hundinga jp. Zopoth. Zna
komity -ezyser p M, Lcwickr i sumienny ka
pelmistrz p. M- -duma pracy ją jeszcze nad1 ostate- 
cznem wycezelowaniem całości. ‘Kasy teatralne 
wcześnie już frpzpocZęły sprzedaż biletów na 
piątkowte i na niebziefu© przedstawienie „Walki- 
rji" by <feć możność wszystkim, bez tłoku przy 
kafiach nabycia biletów ,

„KSIĘŻNICZKA OLALA" W świetnej tej d- 
Dieretce, Której premiera odbęcMe się wa wtorek 
w Teatrze Nowości w głównych rolach wystą
pią pp. znakomita Kurabianka, dalej Rapacka, 
Poleska, Wolfstatowa, Sicńiawska, Hierowska, £o- 
v"ński, Szmidt, Koński, Bojańowski, Jasiński, 
SizoalanltP i Szymański. Tańoe i ewolucje tarowane 
St. Faliszewsskiego.

PRZEDSTAWIENIA POPULARNE Związek 
Teatrów i Chórów Włość, zamierza zapoczątko
wać w teatrach miejskich wc Lwowie szereg 
przedstawień świątecznych (popołudniowych; 
celem udostępnienia sztuki narodowej najszer
szym warstwom ludręości m. Lwowa i onolicy. 
Dyrekcja teatrów miejskich powitała myśl tę 
najżyeziiwitj i przyrzekła ze swej strony uczynić 
wszystk« dl jej urzeczywistnienia przez odpo
wiedni dobór sztuk, obsadę sił najlepszemi silami 
sceny  lwowskiej i jak najniższe ceny wstępu.

\  *  '

Dia omówienia tej sprawy odpędzie się ze- 
b.a,.ie w niedzielę 1S b.m. o godz. 11 przed poł. 
w sałj Rady Miejskiej, na które Zarząd Główny 
Związku zaprasza aele&atów towarzystw oświa
towych, organizacji społecznych i zawodowych 
oraz osoby, interesujące się sztuką i oświatą. 1

WIECZÓR POLSKICH AUTORÓW OBE
CNEJ DOBY odbędzie się w piątek dnia 16 b.m. 
o godz. 7 wieczorem w sali Kasyna U Koła lite- 
racKO artyst. przy ul. Akademickiej.' Wstępne 
słowo wygłosi kurator p. Sran. Soniński. Udział 
w wieczorze biorą liczni autorzy. Zakończy wie
czór przemówienie p. Michała Rollego. Dochód 
przeznaczony na budowę gimnazjum im. Komi- 
sj: edukacyjnej w Brzucho wicach.

„SĘDZiOWIB" St Wyspiańskiego, okażą 
się na „Młodlcj Scence" po raz pierwszy w so
botę dlnń 17;. i w niedzielę, dii 18. listopada, bę- 
3'zje to pierwszy popis absolwentów Szkoły Dra
matycznej, którzy po ^umieimern pogłębieniu i 
rrzygotowariu, na zmianę odtwarzać będą to ar
cydzieło bez suflera

Bilety Ido nabycia w kancelarii Konserwato
rium i' Szkoły Dramatycznej.

W JAKI SPOSÓB REALIZOWAĆ BILETY 
ABONAMENTOWE Zniżki abonamentowe zakła
dać można w wszystkich' kasach z wyłączeniem 
kasy miejskiej na je&n dzień przed przedhta- 
Wimem, w dhiu zaś przedstawienia tylko przed
południem.

Z PRAKTYK PROKURATORSKICH. W osta- 
njir, numerze Dziennika skonfiskował prokura- 
tór ostatnie zdanie z opisu wypadków w cza
sie strejku w Borysławiu. Teńsam opis pojawił 
się bcZ przeszkód we wtorkowym numerze war- 
szawSjuegw „Robotnika".

KURSY W /1UT. Szwajcarski Bankverein no
tował 13. b. m. inarkę połslią do 0 0003 i trzy 
czwarte. ' i „ '

Y' Gdlansku za milion mareK polskicn pta- 
oono do 3.363 guldenów. r

. W wolnycłi obrotach we Lwowie płacono 
wczora, dolary db 1.850, doi. kan. 1.720 tys.

PKPG*. wczoraj płaciła: dolary dlo 1.78b, 
kankd1 1.750, franki fr. 100, ir. belg. 86 .CO, fr. szw. 
315, liry 78.500, fuńty 77.875, kor. czeskie 51 700 
j-ustr. 25, zł. polski 290, milionówkę 44 tys. mk.

CENY ZBOŻA Bezksme paskarslwo posko 
piastów, kwiLaiie w . najlepsze. ■ Miajskich paska- 
irzy, jak to ostatnio miało miejsce we Lwowie 
policja aresztuje za lichwę towarową, a speKu- 
łaflai i pa^terzie zbożowi, mąceni i hiekarze gra
sują btzkurme Na giełdzie zbożowej stale rosną 
ceny zfcoza Wczoraj notowano: 100 kg. psznicy 
3.800 — 3.900, żyta 2.700 — 2.300, jęczmienia bro
warnianego 2.500 — 2.700, zwykłego 2.000 — 
2.*ł00, uwsŁ 1.900 — 2.000 tys. marek.

NÓŻ ZAMIAST FAŁSZYWYCH DOKU
MENTÓW. Aresztowany Michał Jakóbów, za o- 
kmizenic jubilf-ra Teidimana w  Tarnopolu, ze
znał) w śl©d!zlwie, ż» prz&d trz-ama miesiącami 
przed pościgiem oolicji ukrywał się w piwnicech 
hotelu „L1 tewskibgo" pirzy ul. Żółkiewskiej, za 
dzienną zapłatą db 300 tyc marek. -Przyjaciółki" 
jego sapoznały gO' z Tomaszem Dmymowem \ 
F anciezklem Winiarzera, który za 5 dblarów o 
trzymanych mieli Jakóbowi dbstarczyń fałszy
wych dokumentów. Jakóbów pozatem przepił z 
wymienionymi drugie 5 dblarów, nie otizymał 
jedńak żernych dokumentowi Obaj jego przyja
ciele wywieźli w k^ńcu JakóDbwa za miasto, 
gdzie Dmytrów chciał go przebić nożem. Ja- 
kćbów zdblał jednak zbiedż przeo śmiercią. Po
licja odszukała Dmytrowia i ^Wimbrza i c^adżila 
ich w areazcie.

ARESZTOWANIE RZE2NIKÓW ZA LICHWĘ 
TOWAROWĄ. Kźeźnicyf f masarze seńĘ układają, 
ceny wytyczam, lecz pajczęśalajj i te ceny przekra
c z a j  podczas sprzedaży. Oadżiał lotny policji 
po stwierdzeniu tej lichwy towarowef. w hali 
targowej przy pl. Bernardyńsium aresztował W’a- 
lerjana Irgensa, Juljana Płowiaka, Władysława 
Gnt «JSa i S. Botflińskiiego. Na 14 innych uczyniono 
dbiilcsicniie do prokuratorii państwa.

23 KOBIETY aresztowano w czasie rewizji 
w hotelach, przy pl Bernardyńskim, które nie 
zgłosiły swcigo miejsca zamieszkania. Pożarem a- 
-esztowano D. Bienbtocka i jJ. Liljeńa, port jerów 
hotelu „Berlińskiego" i ^icmirńakjiSgoć', którzy

ułatwiali ,parobkowanie" aresatowrnym niewi3- 
stom. ' ■ ' ; ■ ’’

NIE CZEKAEa WYROKU SĄDOWEGu 
A uta StefaniśzyD, służąca, ma' z pewną tniu^* 
kanką realności przy ul. Syksiuskiej spór ł^a 
yy o obrazę czci, Przeciwniczka jej nie czekał1 

jednak zasądu sędziego, lecz wczoraj skorzysta - 
z ponytu Stefaniszyny w piwnicy, zamkneJw - 
podparła drzwi okiennicą. _ Stefaniszyn po pół
godzinnym pobydie w ciemnicy siekierą rozHl ^  
drzwi i wyswobodziła się z niespodziewanej ka- 
źni. Aws.ntura ta zakończyła się w policji.

USIŁOWANE OKRADZENIE GROBOWCA- 
W Starzyskach, pov, juworowsioego, niesmap1 
złodfeieje usiłowali oneguaj w nocy, włamnć 
db grobowca rodziny V/eiisSmanow, lecz bezsku
tecznie. ' ‘ ;« . ;

DZIECIOBÓJSTWO. W Wieirzbianach, 
jaworowskiego, Mikołaj Nierdża zamordował 5" 
tygodniowe 'dziecię. Policja odstawiła dkieciobó]"
cę db sądu w JJaworowie.  ......

CO BUDUJE SIĘ WE LWOWIE? Magistrat 
wydhł zezwolenia na budowę młyma parowag° 
pjrz.y ul. 'JJanowskiej, na bucuowę 3- piętrowej ka
mienicy przy ul. Senatorskiej, magazynu dla Z*' 
kładu ceramicznego przy. ul. Goldmaiiia i ibmw 
na PohulanCt

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKU Na budowie 
niż. ■ ZaeWarjcwicza przy ul. J. Strzemię, spadł 
z rusztowania Andrzej Bukarko, blacharz." Y7 
Pogotowiu rat. stwuerdźm-w,1 iż odhiósi on zą- 
lamanie podbtawy czcazki, wytrząś mózgu1 i ^  
cziie potłuczenia. W: stanic nieprzyfconunym od
wieziono go db szpitala.

W ul. ueona Sapiehy wóz tramwajów:' po
trącił W : Kahane, , która udiniosra ciężkie kb®' 
tn^je na głowip i jręoc. Udżielonc jej pomocy % 
Pogotowiu ratuiikowem. j 1 1

— ---
— NA WDOWY I SIEROTY PO POLE

GŁYCH W BORYSŁAWIU Palacz i p^oowni' 
cy oarowoaowiT' tTiodbrów 6.000 060 mk.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Adbiiid' 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, Ik P-

P a pokrycia s t r a t
z  powodu honfislifił „Dziennika bud

Tow, Rostek 250 000 mk„ Stów  dlrakar- 
„Ugn;sl:o" w e  L w ow ie 1,000 ,000, T ow  zeocrz.’' 
zajęoi przy Dzienniku L ico w y m  za dnie streji 1 
12,746.u00 mk., W elker ze Stryja 250.000, ToW- Z® 
Sk ok go  250.000, Mańożak 150.000, Hołymjk 1^0 
tys., Rentel 50 000, Kołodziej 50.000 tow. Sur"-
200.000, iow. Uirsim 50u.u00; D. S. 10C .OOO mk.

Dalsze datki na ten cel przyjmuj© Administra
cja „Dziennika Ludowego", ul, "> Sylsiuska 21

J  ruchu  robotniczeyo '.

§ ZEBRANIE RADY ZAWODOWEJ «r3
pr^e wodńiczącydi i c/łon ko w Zarządów Stow 
Robotmczvch odbędzie się w piątek, dni? 
listopada b. r. o gtocz. 6. witcz. w lokalu Zwląz^ 
pa-acowników gminnycr, ul Owwiańska 1. 2. 
prasza się ze wrzgłędu na ważność spraw o >un ’ 
tuaine przybycie, flodlreasil K. Ztlasnkiewiw-

$nrq*>y  p a r ty jn e .

* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO 
TU ROBOTNICZEGO PPS we Lwowie. o®*r' 
dzic się wi isobotę, 17. b fą. o ęodz 7 
w lokalu przy ul. Sykstoskiej 1. 21. II. p. .

Upirasza się tow.: Andheusika, BednarjWr' 
go, Ckislewicza, Chrystowsłviego, Białkovaki'^ ’ 
Dr, Dręgicwicza, Bielca, Górnika K., d'r. HertŁ 
thala, Helia, Langa, Drooiutowa FowakoW5 ‘ • 
go, oatiówicza, SzczupaczyńskiegU', Talarka 1 
laszkicwicza o 1 konieczne przybycie.

_ n  tt n  i» o S

Ijiiasza się P m ,
Pasażu
za Mk

i  Miko.ascha we środę w poluani* ^  , 
. 1,350.000, żeby się łask. zjawił ^  "
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Potężne monami ntaine Arcydzieło PREMIERA.

Ł m _ d 55& 1 WspamaŁ i vzruszj.*■ T  w  & •  *JSKm3p*EBL EnS J U l K ^ K r  W, ąC* rea..zac,a nao-
zwyczaj ciekawej akcji histoiff Anglji na przełomie XVI w. W jł. rolach: Eva Maj', Erna Morena i Eug. Kiopfer

X t»  normuje kurs marki polskiej w S m j c a ij i  ?
.jTrzegląa wjeczobny11 zamieszcza sensacyj- 

rt-it, wiad'amośó*o tern od1 kogo zależny jest los 
'Tiark: polskiej wi 'Szwąjje.arji . jak rząd obecny 
carwa niatf ochroną marki przed upadkiem. Oto 
*to pisze „Przegląd.’**:

Jeden z posłów isejrr.owyyh podczas podróży 
zagranicę dokonał następującego ci o kaciego od
krycia,. W: czasie pobytu wi Genewie czytał co
dziennie 'w) dziennikach tamtejszych notowania' 
W am polskiej na giełdach Szwinjcarji.' Zainte 
rysowło-ło go czerni się powodują notowania w 
bzwhjoarji, która z Polską sądnych operacji na 
teaJutę naszą nie prowadzi. Udał Się więc na 
?teidę gazie go poinformowano, iż '„giełda na 
Wolutą polską1* świeżo z Genewy została przeme 
Goną do Zurychu. Poseł zadał isohie. trud' i p^- 
Kvhał db miasta 'wskazanego Zebranie giehlp- 
vte iskłutta się tam ledwie z kilkunastu agentów, 

którzy toż bćz trudu wskazali mu dwóch specja
listów*. zajmujących się specjalnie operacjami 
ta 'walutę polską. -Wi jednym z nich poseł po

gnał żyda ze Lwowa od lat kilku - osiadłego 
"W Szwajcarii. Drugi agent jest rodzonym jego

bratem. Ob fifwaj ppw udzą ruzipajie interesy' 
W miastach Rzeczyprspr^itej przy pomocy krew
nych zamieszkałych wt Warszawie, ‘ Lwowie i 
innych miastach. Otóż iwi celu utray.mania wpiły - 
wh giełd' szwajcarskich na walutę polską afe
rzyści ci zawierają pomiędzy sobą nieustannie 
tranzakfcje na marki połsLie, których faktycznie 
me posiadają. Konusarz dane] giełdy notujecyfrę 
o-te-otów, jak to jest jego obowiązkiem czyń, że 
dw'aj dwaj żydkowie .lwowscy stosownie do swf> 
ieh celów, wartością* naszej waluty donulnio 
żonglują. Za rządowi gabinetu gem Sikorskiego 
Iw* celu położenia tamy już wówczas, zaobser
wowanym malwersacjom, minrsterjum skarbu w 
Genewie i ZtiryleJi* utrzymywało komisarzy -pe- 
icjaln/cli 0 kiwnie interesował fóję tom łji. minister 
skarbu Michalski, który komisarzom, polskim w'y 
dał npoważmenie do licytowania marki in plus 
i zapobiegania spadkowi Stanowiska tyich ko- 
misarzy czyi. agentóhr skarbu polskiego na gieł
dach szwajcarskich po wstąpieniu rządu dzi
siejszego zostały, skasowims.

2. Z a g łę b ia  d ą b ro w s k ie g o .
JAK POLICJA

Na wieść p  proklamowaniu przez PPS. i 
Komisję Centralną Zw. Za w. strejku powszćdme- 
,Sp na dzień 5. listopada zagłebiowskie władze 
adtn.inistrącyjne a przedowszy sikietn policja i 
Wszystkie grupy ‘ reakcyjne, od Zw. Lud1. Nar. 
r-'0 jfyzez PPP i fbSS, rnpec-r — wszystko k> rzu
ciło się przeciwko strejkowi. A kiedy strtjk wy- 
l-nehł mim) wszystko, otoczono Kopotnie i fa- 
% k i policją pieszą i 'konną, rozpędzano robc- 
biików, zrywano strejkowe omtelzwy, chwytano się 
* żnych wyszukanych środków, aby strejk złamać. 

^ kSejciiy. i to zawiodło, zaczęto terroryzować de- 
'egUów i aresztować robotników. Areszl owano 

na kop. „Saturn'4 15 robotników, część 
11 - konalni, teny-ch na ulicy. Na kopalni - „Kazi- 
Jbi*Tzf<. policjii' z Niemiec aresztowała dhia 6. 
tsiopaidlą 4 eh robotników, którzy spokojnie po
macali db domtu i przyprowadzono ich na po

sterunek policji w Niemcach/ gdzie jedhego z 
^ztow anych  Dusika Bolesława, policjant nr.

URZĘDUJE? 9
6- t̂ zaczął bić po twfarźy i wymyślać otf „sukiu 
sy»»ów'f, strejku wam się zachciewa, * do robo- 
l|y i w daGzyni ciągu ciągu u i swą otiarę, która 
upwtfła z omdlenia na łóżko A kiedy ręka zabbla • 
*a od Licie tego zacnego strożs porządki pu
blicznego, pięścią uczącego moresu robotników 
w konstytucyjne®. praworząawem państwie, przy
niósł sobie długą i grubą Łumę, którą znów 
zaczął wabć swą ofiarę po plecach biodrach i 
nogach, zamkniętą. sam na Sam z oprawcą

Pio rakiej lekcji i  po skatowaniu bbżotonnej 
ofiary pozostawano zbitego Dusika na 4 godziny 
bd^oczynku, a później \irypuszCEunv db domu.

Zapytujemy paw  ministra sprawiedliwości i 
spraw wewnętrznych, czy skłocn są powyrzucać 
z policji tairicn krwawych oprawców i pow rateaó 
ich da kryminału za ohydne bezprawia

Czyż w Polsce człowiek- obywa te* to pits, 
którego możSia złapać ns ulicy, sp^ać gdzieś w 
kąitic po twarzy i po gizbiecie?

'o ż n  - 5 rfy t* i"n i oiejjń% i p o k o s tó w .
Przy ul. Traugutta znajduje sig maiych1 roz- 

^Jarów fabryka olejów i pokostów Fryderyka 
"Ktimana.

„ Wiczioraj w pohidhle nastąpiła eksploefa ko- 
a następnie pożar całego parterowdg 3 bu- 

Wskutek eksplozji wyleciały wszystkie 
w piętrowej kamienicy, stojącej naprz&d-n 

ryki, pr.Tyc^em kilka osób bainiosło większe 
J mniejsze óblrażcni'

. Na miejsce przybyła wkiótce straż pożarna, 
r p  kierownictwem mcz. Ciećkiwicza. Płamk- 
d ̂ objęły w tym czasie całe wnętrze fabryki i

sufity. Puszczo,w nibbwójny prąd wloji%f i w krót
kim czasie ogień zlokalizowano i ugaszono.

Równocześnie w Pogotowiu ratunków em za
opatrzono: Jozefa Kopedę, robotnika, który od 
niósć popieczenia na twarzy i w-ca, Władysła
wa 1 Watkiewicza, ltoaiffliiktora kohjow-ego, Jul- 
jajia Preszfl, Magdalenę Antoniewicz, poranio
nych ód tamkami szkła i kontuzjowanych, oraz 
p°rę innych osób1 lżej zranfonydi

Władze zarządziły śledztwo, by dbjść, kto 
ponosi winę wypadku.

sam.

Jak dokoneje się rozbój paskarski we Lwowie?
5,Robotnik" z dnia 13. o. m. donc^i, że w 

j, ars*awie podnjesiono cenę dhleba razowego z 
a r‘ tys., z 70 pipo. mąki z 38 na 40 ty®,

z 50 proc. mąki z 45 na 50 tys. marek.
^  ' x/e  Lwowie piekarze zwyczajnie wypiekaj;
s 11 2 70 procentowej mąki' i (biorą loco piekar- 

60 tys marek, czyli 
. o • 20.000 marek więcej
ludnym bochenku, Oiż w W,as spawie,
bandycki ten rabunek ogółu ludności upra-

Uią ** Piekarze c‘o spółki z młyiiarzam: i elbrą 
"^wnibów m^ca^yeh.

Czy dU tej bandy ■!« mi kryminałów?
\V Warszawii cukier sprzedają kooperaty

wy po 230 tys. za 1 k g , zas kostkowy po 305 
tys We Lwowie nawet aprowizacja miejska cu
kier grysikowy ^przeefaje w cenie ponad: 300 tys. 
za 1 kg. , • .

W ta Kim paskarskim stosunku wszystkie ar
tykuły spożyw dzb i tlekistylja są droższe we Lwo
wie, niż w całej Polsce.

Lwów jak widzimy jest eldoradem speku
lantów { pasterzy

J s i r « ź e m e  pfłttd pr«y lkcat0idn.i
Ud’ kilku 'Vii rozszerzane pą wiadomości praer, 

nieznane, ,a na jpraUr dópodooniej prowokator akie 
żywioły, jakóby na 15. b. m. miał oyc proula- 
mowany strejk oowszechny- Pogłoski te, w mia
rę sbtiżwiiia atę rzekom ej terminu strejku p,-zf 
b ra ły ' tak natarczywe fottny zwłwJcza W 
syoaowiskacn przetirystcwych org yacje cobotai- 
ze tmisiały im publicznie zapt^euzać

Otóż stwis,Totemy, żł strejk nie jest przet 
nikogo oidpowtoinaalnęgi.) i do tftgo powufenego 
proklamowałby i wszelkie tazaiCWane na ten tema* 
wiadomości nie o opowiadają ^rawtlzie , ̂  ‘ 

Jakie źródło mają te wiadbmoia swiaoczy 
to, że w Boryshwiu zączyna podhoJść Się agiui- 
cja pogromowa, która wzbirfzcułe (robotników 
po ostatnich pełnych otim  wypał &tacb chciała
by skierować praw iw , żydom, jako rzekomym
sprawcom nięJzczęśus ..................

Nie Wąipuny, że ktma i v u . u u i  ni poj- 
dtoe na iep -ej piuWokacyjni] i robót ,

/afańjsa zony — uwainian; jined 
/sądim przyslęgfyeti.

We Wiedliih odbył sję w tych dmacłi proots, 
w  kioryin zabójca własnej żony zastał przez sąd 
przysięgi vhh uWulniony. 26-łetni ufaisżynista dru- 

« '̂sk., Artur 1 ra.nz po kilkuletnich udrękach, 
jakie znosił w pożyciu niaJżeiUkien z młodą., 
lekkomyślną kobietą, wi praystęjń! nagtogo wżbu- 
Wfciua strzałem ż rnwoLreru położył* kres jej ży
ciu, sprowokowany cynieznemi jej słowamu. Tra- 
gedją tego pełóWiefca była »niłośó, Która przew, 
długi czas kazała, mu wszystko przebaczać, na 
Wet najcięższe upokorzenia, wyrządzone przez 
żónę, a wreszcie jej ucieczką z jego domu do 
matki „Kotnałeni ją  minio wszystko — wyzna
je zabójca przed' sądem — i kocham ją dziś 
jeszcze11. “ '

( Wi dniu krytyfezuyni Franz przyszedł do 
mieszkanut teści-owUj, gdzie przebywała żona, 
spodziewająca się niebawem, potoiLfca i pousąi 
ją  prosić, by rwrociła dzielić uadąi w spólne e 
nim- życie. VVi odpowiedzi n a  to usłyszał słowa: 
.jla ćhcę ży{5 (b^yiwać, poteeb'! ję bogatego przy
jaciela; zresztą • nigdy 1 -cię. nie kochałam..’.1* 
jtokarzeny oswiadiczyl, że wzł u i/eińs jegu d-r^złó 
do stanu meorzylomjiiośicj, gay ponadto usłyszał 
jeszcze^ z  Ust żony cyniczne wyznanie, że nie 
jest ojowd dziecka, któregc oczekuje. Lofcam 
straelil

Przysięga :11 głosami ttwóhiiJj Franza od 
oirarżenm  o tnordterstWo., a  9 głosami od oskar
żona o  zabójstwu. Rubłiictzność, przyjęła wryrok 
oznakami zadowolenia.

3 > s t i i  są d o w e j.
O SFAŁSZOWANIE TESTAWEN1 U.

: 1’rzed trybimr.łem orzekającym Okręgowego 
sądu karnego, pod przewt r. Angielskiego wczo
raj rozpoczęła sic rozprawa w głośne] spia- 
wie sfałszowania testamentu rastauratora i w ła
ściciela kamienicy u* Starym Rynku Agida, o 
kiorej to sprawie już kilkakrotnie pisaliśmy.

Dziebi z pferwszegi- piałżenstwa wymienio
nego oskarżyli swą nwsochę o sfałszowanie te
stamentu zmarłego na ich niekorzyść, Sleoztwo 
policyjne ' nagromadziło dowoa, stwierdzające 
wi.ię Agidnwej, orur jej najMizszej rodziny. 
Wczoraj na rc-prtw ie c >Karżoi , tir, winy śtę nie 
przyznała. Do rozprawy powołano licznych świad 
ków jiraetó pdtrwa ona parę dni.

*»♦—
KRADZIEŻE KOLEJOWE. ,

4 Stefan aowałyk i Jan Mafciejko pizwtl try 
bunałem sądu karnego ndp .wiaiG1 za kradzieże 
popełnione na dwoććo towarowłun. Tiybunał 
poć przewodnictwem r. Chiauitscza zasąttził R.o- 
w ałykalia 5 ri. lizaś Mnhiejtę na. 2 lato ciężkiego 
v d -zimiia. Oskarżone równocześnie Stanisław 
Mandryk o kupno skradzionycn rzwcey, został 
uwtnhuony

Zaaąfatswai nie n^etf obSKMifciiwi, Mandryłia 
hacmil dń. Szymon Griiner.
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Z p r z t  b e p u  s t r e jk u  B o r y s a  v iu .
Rada Rofcuinieza w Borysławiu opiłhowała 

w zupełność. sytuację. Jakaż wielka różnica była 
w  postępowaniu właSdt; ^ństwowych, a Rada Ro
botniczą! Podczas gdy postawa Rady by ta mę
ska i zdecydowano, to postępowanie władz było 
em/iejne i  niepewne.

-  Zaraz po pogrzebie ofko* ucnwama Rada 
Robobucza wytrwać w. strejku, jak długo utrzy
mane będą staj, wyjątkowy i sądy doraźne i nic 
wchodzi, z nikiim w pertraktacje. Rada Robotni
cza w Drohobyczu potńrieiiła to stanowisko.

Tymczasem roopoczęte ifeiałanie prowokacja. 
■Wi piątek w iechem , ukazdly się świstki ulotne, 
nawołujące do pogromów. W. nocy napadnięto 
z bronią na dwa dbjekta przemysłowe. Robotnicy, 
"ńdząe tJtaj dteiałanio jakid.ś pi Owokatorów, w y
słali delegację <ft> ^nizIedstdwiciUlJ. starostwa z  żą
daniem zabózp eczenia wszystkich "kopalń, w ra

zie zaś Bezsilności robotnicy sam zorganizują 
milicję robotniczą. Starosta zajął negatywne sta
nowisko. Równocześ.óe zwirócił śię db delegacji 
i tarosta Gawlikowski z ząjdlanieim częściowego zli
kwidowania strejku przez uruchomienie eiektrov..i 
i wysłanie stróżów. Delegaci Oktawirc, Marków 
ski i SzczerSki oświadczyli, że p,zed Cofnięciem 
arządzeń wyjątkowycn nie mpżte hyc mowy o ja- 

kichkn>lwiek pertraktacjach a  zresztą w tym kit- 
,unku nie maja mandatu. R. Gav.Tlikowski za£ od
powiedział że władze ioofinr.ń =,ię nie mogą przed 
rebotnikan/. Naprzód muszą robotnicy zlikwido
wać strejk, a  oóźniej cofną władlze obostrzenia.

Tak 9tala sprawa db soboty południa. Ro- 
DOtnicy byli sdecyoowani wytrwać. Rada obradb- 
’vałp w perman-encji. Wieczorem zawiadomił sta
rosta Radę, że rząd cofa stan wyjątków i znn?i 
są|djy dojraźne.

✓ W! niedzielv dnia i l  listopada o godz. 10-tęj 
rano odbyło ją  pełne zebrani. Rady Rob. i Za
rządów związków zawód. Uchwalano wrócić do 
pracy o giojĉ z. 6 w leczonemu. Przykry incydent wy
wołał Stafanitik z U1. S. D. P„ który stek kalouinji 

rzucił na P. P fi., zaznaczając, że U. S. D.

nigdy więcej me we>,mia udziału w walce klaso
wej lub pa!, tycznej razem z P. P. S. Należytą od
prawę otrzymał od row. Sztssorskiego, który przed 
stawił działalność tow. ukraińskich, a zebranie 
napiętnowało na wniosek tow. Markowskiego ich 
wystąpienia i postanowiło zwrócić się db w*"dZ 
i artyjnyeh U. S D. P. z prośną o wyjaśnienia, 

lelegacja ukraińska z wyjątkiem dwóca nie soli- 
uaryzcwah się zt Stataniukiem. ..

O gedż. l.-szej oabył się 
WIEC NA PfiACU PRZED DOMEM ldJDOwyM.

ysiące robotników zaległy wielki dziedziniec. — 
Wiec zagaił tow. OkUwiec, przewodniczył tow. 
Bte. V/ imieniu Rady RoDotniczej przemówił 
tow. Markowski przedstawiając cel, przemeg strej
ku , zwydę^-twio klasy pracującej.

Nas.ępnie tow. SŁCztalski ze Lwowa przedsta
wił krótką histurję obecnych rządów.

Tow. GrundlaJsni przedstawi) znaczeni! pracy 
i wezwą* towarzyszy Bo silnego poparcia prasy 
socjalistycznej, ustawicznie konfiskowanej.

Wstrząsające wrażenir wywarło wy siąpienie; 
tow. Cywińskiej, wdowy po śp. Franciszku, któ
ra w krótUaCń słowach podziękowała n>botnikom 
z® współczucie i aa uuział w pogrzebie, ślubując, 
że ; lenna pozostaniu zawsze ideałom o które 
walczy ' śp. m ą# Okrzyki: Cześć! Cześć! nie mia
ły końc

Uchwalono następnie wrócić db pracy i mzfe- 
kbć na dalsze wezwania władz partyjnych. Przy
jęto jednogłośnie rezolucję, wyrażającą hołd po
ległym i uroczyste ślubowanie, że w walf- nie 
.ustaną aż db- zupełnego zwycięstwa CzeTwi/negb 
Sztandar'i Z pieśnią rabbtniczą na ustach zgro
madzenie rozwiązano. •

W niedzielę odbyła się Jłonflejrewcja Rady Ro
botniczej z udiziałem tow. pos. Niedztałkowslćfelgo. 
M jjodlzinnem przemówieniu przedstawił tow. po
seł sy tuncję pontyi^aią, motywa wywołania strejku 
i likwidowania go. Rada wysłuchała w skupie- 
n.u i na wniosek tow. Haludia uchwaliła jedno
głośnie volem ufności idubówi posłów PPS.

Oszczędności pomysłu p. Kucnarskiegc.
Kra wie tak kraje, jak materji staje — po

wiedział sobie min. Kucharski i obiecuje dopro
wadzić budżet do równowagi przeaews ;ystkiem 
przez poczynienie „oszczędności". Oszczędności 
— wedle ministerjalnego pomysłu — robi się 
w ten spesób, że uię „obcina* ilość urzędników 
i basta. Co ż tymi dziesiątkami tysięcy urzędni
ków ma się stać, o to nikogo głowa ni< boli.

W Polsce jest nadmiar ludzi, którzy nie 
mają z sobą co zrobić. Stąd pochodzi, że mamy, 
jak nsgdzie na świecie, nadmiar kupców w sto
sunku do istotnej potrzeby, mamy nadmiar po
średników, „towarzystw*, „biur^bez określonego 
celu, olbrzymie stada niebieskich ptaków, afe
rzystów, szantażystów i t. d. Wszystko to są 
plony wojny, która wysadziła ludzi z dotych
czasowych pozycji, porwała nieukończoną, nie
wykształconą jeszcze w żadnym zawoazie mło
dzież.

Redukcja, łunkejonarjuszy państwowych jest 
objawem niezdrowym Redukcje takie są znane 
w wielu państwach, gdzie kapitał ma głos naj
donioślejszy. Płace funkcjonarjuszy państwowych 
jfp e ają się przedewszystkiern na podatkach. 
Podatki powinni składać ci, co ciągną najwięk
sze dochody, a więc przemysł, wielka własność 
ziemska, band . U nas wielki kapitał cieszy się 
specjalną ochroną i dlatego p, Kucharski nic 
odwraca przysłowia zacytowanego na początku, 
linister skarbu nie myśli o pomnożeniu docho* 
łów, a e chce Dohryć wydatki dochodami wpły

wającymi do skarbu państwa, nie sto jącm i w 
żadnym stosunku do bogactwa kraju.

Gdyby redukcja odpowiadała istotnjj po 
trzebie, toby jeszcze było pól biedy. Ale tak nie 
jest. Są działy, które należy nie zredukować, 
ale je podwoić potroić. Do takich należy dział 
skarbowy, podatkowy, straże. celne. „Redukuje 
się“ urzędników w ten sposób, że wyrzuca się 
ich na bruk zamiast przydzielać ich po odpo 
wieutiiem wyszkoleniu do tych urzędów, któ 
rych sprawnośi niedomaga z powodu nraku 
personalu. Brak odpowiedniego personalu spra

W iaaom ości z  kra ju .

TRUCICIELKA MATKI skaZANa na 
ŚMiłRĆ. W Rybnej koło Krakowa Anna Stru- 
zikowa żyła jir niezgodzie z 22-letmą swą córfcs 
zamężną Franciszką Chylową, z powodu męża 
córki, którego nienawidziła.

Z końcem sierpnia b. r. Struzikęwa nagM 
zmarła Stwierdzono w śiedztwit, żę została 011° 
otrutą trucizną na szczury, którą posiadała jć) 
córka. Aresztowana Chylowa nie przyznała się 
jednak do m tkobójst wa. Sąd , przysięgły P0'  
twierdził jednak winę oskarżonej przeto skazano 
ją na karę śmierci.

Trybunał jednak, w dudze łaski zmieni! 
jej karę na 15 łat więzienia przy zastosowaniu 
anmestji.

MIL JARDOWE OSZUSTWA FABRYKI PA
PIEROSÓW. Policja w Bydgoszczy stwięrdził-k 
że fabryka papierosów „Po u  orze“ używała lat' 
szywych banderoli do papierosów. Fałszerze 
chcieli zrazu agenta policyjnego p rzek u p ić , je
dnakowoż aresztowano fabrykantów jakoteż ich 
pomocników. Skarb państwa wskutek tych pra
ktyk poniósł szkodę na kiRranaści m iljard ó^  
marek.

KRWAWY POŚCIG ZA rRZEMYTN1KAM* 
Policja w Krzeszowicach koto Krakowa zostać 
powiadomiona o podejrzanym transporcie. Ja" 
dący handlarze ścigani przez dwóch polic jan tów  
poczęii uciekać przyczem ugodzony jeaen z pił 
sterunkowych upadł zemdlony. Drugi policjami 
przez dłuższy czas ścigał uciekających, przyczeta 
postrzelił jednego z nich.
" 1 Ostatecznie ujęto ’ przemytników, •Którym1 
Łyli Zeliger z Krakowa i Wolf Seimel ze Skaty- 

Na wu?ie znaleziono sacharynę przemycani 
z Drezna, ^artości 5 i pół miljaida marek. -

Jjóża

JUBILEUSZ ZA fałb.1. Rok bieżący' j est 
jubileuszowym dla zapareK.

Do 1820 r. używano wyłącznie »tal^«,:ś£' 
kizesiwa, krzemienia, hubki i t. zw. próoh® > 
otrzymywanego ze spalonych starych szmat P1 
ciennycF Przez ciąg trzech lat następnych j 
się posługiwano ^krzesiwem chemicznem* 
którego iskry padały na łatwo zapalną mies*“' 
ninę soli i siarki.

W r. 1823 uzywuuo fltszeczek z ptynern’ 
w którym zanurzano drewienka o końcach t2~ 
prawiouych chloranem potasu i proszkiem aZ" 
bestowym. Były to już pierwsze zapałki z^a 
„maczancmiU. Potem przyszły zapałki fosforo^ ' 
s.arczanc, zapalające się za potarciem. Posiadaty  
one tę niedogodność, że zbyt łatwo były *aPl 
ne i -wybuchały w kieszeni.

Ozoło r, 1830 bracia Pojlack w 'Vie^n!|i 
założyli wielką fabrykę zapałek pachnący^ 
które i w Polsce w lat kilkanaście szeroko 
rozpowszechniły. Zapałkami temi, jak wogo1 
fosforyczncmi t.u ło  się mnóslwo dzieci, ró-WPie 
i kobiet zawiedzionych w miłości.

Po roku 1850 nadeszła koicj na z?? ‘ v 
kolodjonowane, r  końcu po wprowat-z®0 
szwedzkich, ustało niebezpieczeństwo truc* DL

W Polsce przed 70 laty powstały fa^r^e„ 
zapałek siarkowych dymiących i pełnych^wounaiu, m atY uujjuwicuuiegu puisuiiaiu spra- —*—  — ..j —

wiu, że podatki wpływają, w zdew aluowanejlirowego odoru. u
walucie, że przemyti -'two kwitnie w całej pełnsJ  Monopol państwowy we Francj. w cl4°
że po wsiach ąjiasują bandy bandytów. W;ę c ( ^ uł»'' u lrzymał te za^ałk. ff0.
funkcjonarjuszy państwow/ch nie redukować, J Włochy zasłynęły z fabrykacji zapał ^
ale odpowiednio użyć należy skowych, 'praktyczna Ameryka z płonącym

W ogólności redukcja odbywa się w sposób 
dziki. !

Tego rodzaju pomysły, częściowo już reali
zowane, mogą ^przynieść nieobliczalne szkody 
państwu i jeżeli stronnictwa lewicowe nie zdo- 

lją obalić projektów p. Kucharskiego, zatryum
fuje wprawdzie wszechmożny kapitał, ale po
większy się liczba... ptaków niebieskich aibo 
prolitaijatu inteligenckiego, a sprawność urzę- 

ów stanie się u nas przysłowiowa,
 *!•«--

C zyta jcie  „D ziennik Luiłow y“ .

wietrze. je
\ D zi“ m echanicy, wysilają się na stosom- p 

coraz nowych przyrządów d o zap a lan ia  S 
benzynowego zastępujących zapałki ebem1® ^  

W Szwecji stulecie is tn ie n ia  zapałe^ ° SBj;u 
cono puszczeniem w świat nowego eŁ * 
„zapałek jubileuszowych*.

}{omur\ikaty.
■dlochod'X UABAWA TANECZNA na '■i'0C1,c ' ft,0t€ 

Sbzeleckiegr. obw. l w ó w , ódbęczie się w ^oj 
Unia 17. w izbit- Rękodzielniczej. Muzy*® 
ekowB. r oc*ętek o  grjdk;, 8. wiec«-
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V/ sprawach tego działu 
odnosić się nJeży ''o 

misy! riązkit' Kas 
cboryrij , Małopolski I 
-* — — Ś lą s k a  ' •

L W ( J »
*1. Kopernika L ?6, Ir. p.

PRHCY
Dziai sprawom tchreny i trkezpieczema pnniątyca.

WyehoM
r »  M l  t j r M o A

it
JM» crfaa 

iiw w f. ZwląAh Rm 
fe1 Jła ilm y tl

- f e S n - a l s .
Jaik piskilsł dteniCozisj, i.linistfcr pracy i Opieka 

-po tocznej oświadLzył komisji ochrony pracy, ż& i 
dążeniem jegc bęcfzie tak zrteor.,rować Kasy, abyj 
zła gospodarka kasowa nie mogła dhlej psuć ubez- 
Pt-cCzenir i aby Kasy zyskały zaufanie ubezpie
czonych. ‘ **

Zaiuicjua  UD»apłe<saonyicu rozporządzenie rm- 
nist«rjalne nie jest w stanie nakazać i nie wiemy, 
jakich środków mogłaby Władza użyć, aby zaufa
nie ubezpieczonych dla Kas zdobyć.

Jeżeli dbrteze zrozumiemy cel i zadania ubez
pieczenia, to główną wagę kłaść należy na to, 
ąoy lecznictwo kasowe idjpowiacfać mogło isfc* 
toym poirzebum ubezpieczonych, Od! poziomu tego 
^cznictwa zaiezy tibUra działalność instytucji, —
 ̂ odf tej dlziałałnośri zaufanie " . . . . . .

Poziom lecznic.wa kasowego zależy jednak 
hietyiKo oti; dobrej Mięci i vvoli Zarządd, lekarzy 
i biura, aie także HP61 śroakow materialnych, ja
kie Kasom stoją tób dyspozycji, a nadto od srcdF- 
- ów leczniczych, jakie w diaufcj miejscowości są 
^  dyspozyoj; Jest bardzo wiele Kas chorych, 
*w)j^zcza w Małopo!scr> wschodniej, które nie mu 
i?- w miejscu ocllpowieomch szpitali. Ba nawet są 
*ttiej$OB, gdzie wcale nio ma lekarzy. Jak w .ta 
kich miejscow ościach lecznictwo ma 'stać ns oid- 
5ow eddim poziomie — tego naprawdę nie wiemy 
1 nie pojmujemy. Jak można całe obszary liraju 
ustawić bez udlpowiecftiiiej opL-kj! Wpuawdńa nie 
tocaziewamy się wiole 'dodatniego co do lapzni- 
ctwa w szpitalach prowincjonalnych, jednakowoż 
? biegiem- czasu szpitale 1? wszędzie będą 5 ta ty 
jte wysoltości zudlania, jeżeli 'się dobrać potrafi 

kierowników siły wybitniejsze, jak to w nie
których szpitalami ,uz się staio, prżcz co szpitale 
l|  dzisiają og omnie dodamio.

JJedhttkowoż lecznictwo kesowe nie może 
Ulegać na leczeniu szpitalnym, musi oprzeć się 
fa®ej na lekarzach w Kasie i dla Kasy praciiją- 
"Vch. Rozumie się, że nie mogą to być tacy le- 

airzfc, których główmem zadaniem jest — jak to 
^wiadiają — „niszczenie Kas chorych''.

Obok zwyczajnych przedmiotów, wykłada
nych na uniwersytetach, zdaniem widu praktyków 

owych, od! lat whłlu ■ głowionym, koniecznów 
v t Specjalne wyszkolanij kandydatów medycyny 
K l®karzy w kierunku medycyny społecznej, jako- 

w kięrunku specjalnej nauki leczenia skutków

w\ padnow Fm w a 1,1 naukowe w uzialc uL^pie- 
czenia pracujących, jak przewodniczący Lnzędd 
ubezpieczeń w Niemczech b6J 'ck 'r i K-mfmann, 
profesorowie uniwersytetu, zajmujący się specjal
nie £pT-'swami utezpieozenie pracujących, jik prof 
dr. Riedćr, dyrektor szpitali dr. Witzel i oro. 
dr. Puchs na rożnych kongresach j w poważnych 
rozprawach swoich dbmśgpą się specjalnego wy
szkolenia tych lekarzy," którzy mają pracować 
w ubezpieczenia spokCi/i?m.

Tak daleko sięgających pretensji nie mamy, 
aie żądamy, aby ułatwiono Kasom /.dosycie *>d- 
powieddioh ' lekarzy, ; aby położono tamę tym 
wszystkim szkodnikom, którzy starają się poniżyć 
wartość lecznictwa kasowego', W* szczególności 
odnosi się to nasze żądanie dó tych wszystkich, 
którzy z konkurencyjnych względów poniżają 
lecznictwo kasowW i utrudniają tą drogą Kasom 
zdobycie zaufania wśród1 członków. Nie możemy 
wchodzić - w szczegóły, ałe tam, 'gdzie będzie> 
potrzeba, gotowiśmy wskazać imiennie na tych, 
którzy celowo utrudniają, Kasom i ich lekarzom 
pracę. JJeśli się Dołoży tamę leniu, jeśli się po
wozy i także prjoódawcow, choćby nawet byl i 
posł imi db sejmu, że ni# wolno oodjudzać prze
ciwko uttóżpieczeniu, ale odWioim; należy po
uczać o jego wartości to usuniemy główne przy
czyny braku zaufania Jo mstytucji ubezpieczenia 
pracujących, które starają się wszelkimi sitami 
zdobyć zaufanie członków, a prztJewszysfktem 
świadczeniami wydntnemi i potrzeb nemi 'Więc «5« 
w Kasach' i ich jdżiaialnośd Vukać należy przy
czyny braku zaufania cld instytucji, ale w^rod 
ty ch czynników, któae mając możność oddteiOia- 
ni« na ubezpieczonych, działają źle i szkodliwie, 
■a znajdzie p. minister bardzie wielu, takich na
wet wśród' iyidh’, na których się opiera.

■ Czy oświadczenie p. ministra, że musi saęj 
starać o pozyskanie zaufania ubezpieczonych dfa j 
Kas, samo już ni< była szkoliwe, czy nie wy
wołuje ono pytania nawet lu tych, którzy mają 
zaufanie d'o instytucji: dSaCZcgo nfi lister tak mó
wi, widocznie źle się dzieje? — o tem zechc p. 
minister sani orzec i zadecydować, czy takie po
stawienie kwe&lji nie szkodzi instytucjom więcsj 
jak nawet tu i ówdzie wyrażony brak zaufani* 
poszczególnego ubezpieczoneigo

Jeżeli Kasy chorych spotkały się z zarzutem, 
j? ich stan Materialny jest kiepski z powotTu 
”fi' goepodbirki, to zarSut ten właściwie pdno- 
; fię powinien dó tych, którzy go uczynili. 
‘ Musimy się zastanowić nad' tem, czy i o ile 

i^żiit ten jest słuszny. O iw nam wiadbhio, to 
nigdżie w żadnej Kasie władzo, nadror-

ą .ńie skonstatowały nadhżyć finansowych —
" [0c o malwersacjach przy tej złej gospodarce
''Z  być nie może. 

g • itotniast skonstatowuito, że pewne Kasy źle
Pottarują dlatego, te  są za małe, aby mogły 

j  dciać sw o 'n  zobowiązaniom. Jeżeli n. p. Kasa 
v*-tkich swoich diorych niezdolnych do praty 

ij^ * a na leczenie szpitalna, to czyni to dlatego, 
j ^  jednego tylko lekarka, a ten przypadkiem 

^ ^ k to re m  szpitala ' ułatwia sobie swoje 
H a ' 6 ĵrzez shisrowywanie iydi niclicznyc*. nie

mych do pracy do szpitala.
murmy, ze to jest zła gospodarka, 

'ńika ona z tego, że w łbfc: wbrew opmji 
czy tllawnej jeszcze Komisji związkowej, 

ly j?’’li%c się ściśle przepisów ustawy, rożdżabinte- 
Oii^^y do iiiemożliwoscli. I te małe Kasy czy to 
kje /' la istniejące czy beż dopiera utworzo..? 
t. - ’ ?tanie prowatilzić gospodarki dbbrej, 

* -akśej, rtósiaba Im pozwoliła świadczyć 
^ ^ 0®h wszystko, cd im się n-lezy.

Dalszą przyczyną złej gospodarki w Kasach 
jest brak poparuia ich dżlatolnuści przez władze. 
Jak może Kasa spełnić swoje zadbaie, jak może 
dobrze gospodarować, j#S*h nie ma pieniędzy? 
A nie ma głównie pieniędzy dtot go, żs praco
dawcy zalegają z 'opłatanni. Zaległości tt  nie by
łyby jeszcze tekiem nieszczęściem, gd'yb'y ich ścią
ganie ’ następowało normalnie. Tymczaoem wia- 
diomo nam, że niektóre Kasy dość leniwią wnoszą 
egzekucje i te zasługują na zaliczenie ich do źle 
gospodarujących Inne jednak wnoszą bardzo skru
pulatnie egzekucje, ale nie mogą, się dbczekać 
ich załatwieniE przez władze administracyjni — 
Jeżeli już właldżft „decyduje się przeprowadzić 
egzekucję lub dać pozwolenie na egzekucję są- 
obwą, to przyczyną dalszej zwłoki Są już to zno
wu te same wlaUbe, jużto sądy. Różne pytania, 
różne wyjaśnienia,* skierowane db Kasy wywo
łują taką zwłokę, ze częstokroć Kasa po róku 
jeszcze nie -nożę ściągnąć zaległości. Interes pra
codawcy, który zatrzymuje u s.obie te pieniądże, 
znajduję świadome lub nisświatŁjm.8 poparcie 
wl toż przez ooraz to nowe od\vlekanie wykona
nia czynności egzekucyjny,cn. Są jedhak 1 taki: 
wiatlizc, które wogóle nie reagują na wnoszoną 
przez Kosy egzekucję, skutkiem cz«go Kasy są 
zmuszone zaciągać pożyczki, aby mogły ćWej 
wycrbiiać swoje omowiażki. ■> • ,

Trzeete. przyczyną złej gofipoda«ki w . Ka
sach jest stale ros.tąca dewaluacja piei.iądza bfcr 
równotwesnej pocWyżki j rup . płajjr uawnoowej, * 
odpowiadającej tej dewaluacji. Nisy abokrotme 
już wyliczaliśmy, że opłaty wnoszone dizisuaj w 
wielu Kasach nie osiągły jeszcz* pa*ytetu praed- 
wojennego, mimo, ż? na Kasrch ciąży obowiązek, 
leczenia rodbjn, cztgo przed wojną nie było. Do 
parytetu przedwojennego doszły, a n^oże go i 
przekroczyły opłaty szpitalne, koczia lekarzy 
przekroczyły opłaty szpitalne, kosztu lekarzy i 
me dbszly do niego wprawdzie, al* doń dążą 
kosz*a utrzymania persoialu. Znaczni, go prze
kroczyły koszta ituków i t. d. — natomiast opb.- 
ty w wielu Kasacł. »ą tak marne, ze naprswJę 
trzeb u sobSe wyobrazić, ż» chyba iam niczego 
się nie świkdczy , bo na świaefczenia te bpłaty ' 
wystarczyć nie mogą! Gdyby władze w zrozu
mieniu syiuacji rfcosov» nłs przepis ustawy i jama 
wedle wskaźnika komisji stetysi/cznej pod\vyż- 
szała grupy ptov ustawowych, to ■ złemu temu 
zaradziłoby się i nie irzebaby wjlk ataczac z 
niechętnymi pracodawcami i me rczumieją^ymi 
potrzeb Kasy radami Kaa. 11

Jeżel1 nad1® weźmiemy poa uwagę, as Kasy 
nie mają odpowiedhich lokali, nie mogą, bo in. 
rm tepo nie wolno, kupować- sobie oibirzyniiemi 
„odśtępreiiite więkrzyU* ubikacji i ppżez to są 
skazane na i^znictwo. prowadzone w prywat
nych ;abmetadi lekaiTsj — k> bęcBziemy mieli 
/nowu ' wdhą z przyCZyj- złej gospodarki kaao- * 
wej to znowu przyczynę, od Kasy nież«teżr-4.

Może być, że k u ś  wynalazłby jeazczs jakieś 
przyczyny- złej gospouarki kasowej, może być 
nawet, że takie, które mają swoje uzwsadhietue 
w Tłem provva<jfeeniu rzeczy prrwz Zarząd tub 
biura. Nam nic nadarzyło się nic, cobyśmy w tym 
nie dtość forioalr i orowattee.iie ageuo kasowych 
kieruiiku mogli wytknąć — chybe tu i ówdżie 
ze względu n. brak -sr.ajomości tych agend

Prawda, że nie wierzymy każdemu aneni 
mowi, hib nawet przek kogoś podpisanemu do ■ 
niesieniu, które z powodu niechęci .prywatnej łut 
zawiści DOłitycznej Jenuncjuje Zarządy i biura. 
Ilekroć takie doniesienie badano przy iposonno 
śoś lustracji, tc zawsze okrzywjaly się one fałszem 
i oazt*cratwem, a jedUak talii* doniesienie wy 
stiWc-a, aby wła izc tiasj-tały na Kasy lusteacj*
. rewizje. BłęJne to sianowislra m,i»simy jak naj
mocniej zwalczać, bo mamy przekonań ż« w 
walce osohi&tej jaltoteż politycznej nie ppzebiers 
się w środkach, rzuca się kalumnie, wojuje 
fałszami w przekonaniu, że w ten sposób zetięb 
się przeciwnika. Jesreśmy przekonani, że wła
śnie piwna o  takim podkładzie stanowiły pod 
stewę db tej oceny działalności Kas i wierzymy 
w to, że w większo soi wyp-dków, i to w więk
szości przeważającej, zarzut z tej go^pouarki kw 
sowej oksiże się bezpodstawnym.

Nie okaże się ledhak mylnym taA, gdew 
Kasy oą ża małe, gtllzie władze przeciwdziałają 
rozwojowi Kas i gdteie przychody Kai»y nie ro
sną równomiernie z  wzrastającą (łrożyjp^

Stwierdziliśmy tedy, że prawie wszędzie tam. 
gdzie można mówić o złem położeniu maierjałneo 
Kasy, przyczyna tegc złego materialnego poni
żenia tkwi nie w Złej gospodarce kasowej, ale 
ma swoje zrodfo już to w zasadniczych błędadi 
ustawy, już to w hraku ustawą nakazanego po
parcia przez wrladze, już to wreszcie w .złej 
woli tych, którzy decydują o dochodach Kasy.

Małopolskie Kasy chorych nie cieszą się o- 
pieką władi, nie otrzymuią takich suóSyĄów. 
jakiemi się cieozą Kasy innej dżielnicy i mU*aą 
gospodarkę swoją przystosować do tych ciorc«t- 
nydi rozmterów, na jakie im pozwalają i<* run- 

1 Jńrze.
Szukać błędów tam gdzie się częstokroć 

samrmu dużo zawiniło, jelt bardlM ‘atwi -
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specjalny słtfad pończoch i wyrobów trykotowych
J b ~ * O L . t ! l C A  ~

wyroby wełniane i
T R  Y - c t O T Y  pierwsze] jakości.

<,65

: n i r  Z i d l *
KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej , S U L F O C O  \ J '  
wyrobu ZAKŁ. CHfiM. ,,LA0K00N“ WE stepowany ż znakomitym SKUtkied 

przez wszystkich lekarzy. i o2

ZGUBIŁEM książeczkę wojskową na i nią Jakóh 
Rettig recte Bleiberg. Za Dddanie tejże dostanie 

się znaczną nagrodę. Zgłoszenie u Jakóba Retti recte 
Bleiberg w Humenowie powiat Kałusz. -  1116

PAPa  dachowa, tement, Karbalineum, P ły t/ "1:or
kowe izolacyjne, Pri sy no dachówek po cenach

^ p o t ó  „P ILO T44 Lwów, ul. Batorego 4.
tfa ź n e  dla P a d ! Kostjumy, płaszcze, suknie 

iw itki, amazonki wynonuje

— damski — JAzef Filek, lladn 20.

p  psimi!
Dlatego poleca

najtaniej pończo-
• b y  r ę k a w i c z k i
i wszelkie tryKot-tb 

> w najtrwalszych gatun
kach poprilamie znana

U  F f a u
Liwów, H y n e H  19,

177G

S P  t ^ T O W H H I E .
N i e p r a w d ą  j e s t ,  wnia cofnęła roi 
zestępstwo, lecz praw d, jest, ż: z powodu złej 
jakości towar u, ja z mej strony porzuciłem za 
slępstwo, a objąłem w y łą c z n ą  sp rz e d a ż  —

S M  C
( E W A R G J L d l  I .  J a k o ś c i

ku ogólnemu zadowoleniu P. T. Odbiorców, 
o czem przy zakupnie przekonać się proszę.

UL SOBEL
HANDEL DELIKATESÓW

21- tDÓD, LkhIouOd 41.

i  H ir m c ie  się  od d alszeg o  w zro stu  drożyzny I za- 
d a ttu jc ie  s ó i e  s^ p“  
ob u w ie u Timiy

h n U d U H U B O

Thimau 
i B-cia 
Eicnman dat.

Rok założenia 1881. J RRTTRDtY OODIOID* GOSPODHKCZt

A L O J Z Y  LWÓW RYNEK 38.
O I  Ó W N T  a K Z .A .7 3  T A R B  i  n C A .r r B I R J A .Z i Ó W .  944—10

Z powodu drożyzny i niem ożliwości kupna, 
poży za na w szelkie po trzeby  

jak w esela, SIudy, zaoaw y, Jzamina, ua jen c je , po 
grzeby w szelką odzież , ZAKŁAD KRAWIECKI

Ja n a  So zah sk iegti Lwów, Podwale 1
róg Wałowej kolo Województwa. — Telefon 1315. 
, Zgłoszenia, telefonicznie natychmiast załatwiane.

skórzane, pojedyncze i podwójne, w ie- 
deńsKie i belg ::skie, z s :erści w ielb łą
dziej, sp eca ln ia  dla celów  wiertniczych 
(Bohrriemen 300| 14 mm) oraz ko
nopne w różnych dymenzjach poleca  
= s =  p o  cenach konkurencyjnych = =

Ski Ukt JK lsn t
L w ó w , Sza jn o ch y 2. Tel. 118.

KOMUNIKAT.
Pu/.jiąj siebie! Jeżeli chcesz 

poznać leim jesteś*? k im  być 
m ożesz? c^iiirakter, zdolności, 
przeznaczen ie, jeże li c ierp isz  
m oraln ie, n ie  znasz w yjścia, 
jeżeli Ci b ra k  cnerg ji, ró w n o 
w agi, jeżeli n ie  w iesz ja k  żyć, 
postępow ać, aby  zwycięsko 
p rzec iw staw ić  się losow i, zw róć 
się do p. Szyllera-Szkolnika, 
człow ieka ogrom nego dośw iad
czen ia  życiowego. znaw cy 
dusz, an to . a  p rac  naukow ych, 
nadeSlij c h a ra k te r  p ism a swój 

lu b  za in tereso w an ej osoby, 
n ap isz  im ię, ro k , m iesiąc n ro- 
azen ia , kaw ale r, żonaty , w do 
w iec, ile  osób n a jb liższe j ro 
dziny Na łych danych  o t r r ,  
m asz lis tem  poleconym  n auko
w ą szczegółow ą analizę  cha- 
ra k ie m , o k reślen ia  w ażniej- 
jzycli zdarzeń  życiow ych, 
odpow iedzi na szczerze zada
ne p y tan ia , rów nież  ho roskop  
u łożony  p rzez  słynne  m edjuin  
Miss0Jtyigny, do tępo n a jn o 
w szy u tw ó r Szyilera-Szkolni- 
k a : książkę  .T a jem n ice  po
w odzen ia" . R ady, w skazów ki, 
uw agi, ja k  żyć, postępow ać, 
aby osiągnąć pow odzenie, do
b ro b y t, niez leżność, zadow o
lenie moraine.4 W alizę , h o ro 
skop z ksląż-eczk^: „Tajem nicę 
powodzenia*1 w ysyła  się po 
o lrzy iu an iu  Mk. 250 lysięcy. 
Jeżeli w ięc w ziąć pod  uwagę, 
że w ykonan ie  analizy , w ym a
ga k ilk u  godzin pow ażnej p ra 
cy um ysłow ej, kosz ta  ogłoś jfli, 
pocztow e i inne, ta  pow yższa 
sum a n ie  m oże w ydaw ać się 
z b r t  w ysoką. O sobiście p rzy j
m uje  12— 7 pp. DoSwiadczeuia 
naukow e p. S/.yllera-Szkolni* 
lra zaszczycone chw alebnym i 
p ro to k o łam i naukowy ch tow a
rz y s tw  W arszaw y, św iadectw a
m i n a jw y b itn ie jszy ch  pow ag 
św ia ta  lekarskiego i odezw a
m i prasy . K siążki nadzw yczaj 
ciekaw ej treści naukow o-pou . 
czającej. K atalog ilu s tro w an y  
durtuo. Na p rzesy łk ę  dołączyć 
znaczek pocztow y śdrtus:
W arszaw a, 1114—

!! Psyclu-Irafilsg SZYLLEft-SZHDLH1K
t*Piękna25. pok. 7.T»leC. 500-09

7dnlnv MŁYNARZ re- 
fc H lj flektujący na do
brą .stałą posadę zechce się 
zgłgdC do natychmiastowego 
objęHa posady w r dire 
ssąco-gazowym >zabeln:a* 
w Rawie Ruskiej lub u wła
ściciela Jakóba Landa we 
Lwowie ul. Sykśtuska 31.18-

R l i n h a l ł o r  poszukuje zajęcia popołudniowego w b|l 
D U w IlallC I rze jyp przedsiębiorstwie handle Łv 
skawe zgłoszenia do administracji pod .Popołudni®' 
we“. w 23»

1  X J S l

[ n n t i k i N M
A k a d e m l c i i B i  2 3
Sprzedaje jak dotychczas wszystkim a 

noścl urzędnikom rozmaite towary manufakturo*® 
i bławatne (materje męskie i dąmskie) towary zim°we 
płótna, weloury, kamgarv, koce barchany i t  p. "  "
na raygoian cap maraalsacli.

L. 1498)23 Skole, 9. listoppdŁ 1923,

O B L Ć I i N I S .
Bo wszystkich P T. Pracodawców ubezpieczających

w Powiatowej Kasie Chorych w Skaleni
Na Doóstawie art. 53, I. ustawy z dnia 19. V. 1920 i. D. 

U. R. P. Nr. 44 poz. 272 i po myśli uchwały Zarządu Kasy 
z dn. 7. XI. 1923 ustanawia się sposób wpłanamą wkładek ka
sowych v  następujących term inach:

, a) 2j3 części składek przypadających na ubezpieczonego 
i 3|5 ita pracodawcę należy uiścić najdaltj do dni 8 - lU .i U  
po upływie okresu płatniczego. Podstawę stanowią w danym 
wypadku księgi firmowe, względnie ostatni przypis kasowy przy 
uwzględnieniu odnośnego okresu płatniczego (4 tyg. lub 5 tyg.) 
i ewentualnych podwyżek płac. Lista nłatnicZa służy za osta
teczne rozliczenie się. ; :

b) Nieuczynienic zadosyć, jak pod a) pociąga, zł sobą wy
gotowanie przypisu w markach (z zamianą końcowej kwoty na 
złoty polski, przyczenr różnicę kursu liczyć się będzie od dni*-. 
następnego po upływie terminu pod a) oznaczonego

c) Niezależnie od skutków pod b) wyszczególnionych po 
upływie terminu 8  c i T L i o w o p r o  wyżej zapodanego, 
zwróci się Kasa do odnośnej Władzy o przymusowe ściągn.ęcje 
kwot obliczonych na podstawie cyfr w księgach P. T. Praco-
dawców wykazanych, jako należytość kasowa za dany okres. 1

#*-0 *

Z a  Z arząd  P o w . K asy Chorych w  S k u le m
Kierownik biura: 

r io rsk l n p. 1115
Przewodniczący:
Bcrnotah m. p.
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